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SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW CAŁEGO ŚWIATA 


z bohaterską walką górników francuskich 


Do Paryża napływają depesze i pomoc pieniążna z wszystkich zakątków ziemi 


WARSZAWA PAP. — W dniu 21 bm, ror- 
jwczęly się we własnym gmachu ZZK dwudnio 
we obrady plenum Zarządu Głównego ZZK w 
obecności przedstawicieli KCZZ i Minister¬ 
stwa Komunikacji 

Na czoło obrad postawiono sprawę solidar¬ 
ności ze strajkującymi górnikami francuski¬ 
mi i w związku £ tym uchwalono rezolucję, 
która mówi m. Ln.: 

fł Caly świat śledzi z zapartym oddechem 
sytuację strajkujących górników we Francji. 
Posłuszny tmpemalMóm amerykańskim rz^d 
francuski ucieka się do ostrych wystąpień 
przeciw górnikom, 

Polska klasa robotnicza, a w niej — jej naj¬ 
większy odłam — kolejarze, zgrupowani w 
związku, liczącym 380 000 członków, solidary¬ 
zują się w całej pełni z przodującymi francu¬ 
skiej klasie robotniczej — górn,Kami fran¬ 
cuskimi. Pełen podziwu dla ich nieugiętej po¬ 
stawy w walce o lepsze jutro dla naródu fran 
coskiego i stcbte, związek nasz śle im gorące, 
braterskie życzenia jak najrychlejszego, cał¬ 
kowitego zwycięstwa w słusznej walce". 

LONDYN PAP. —- Jak podaje f Daily Wat- 
ker' 1 z wiązki zawodowe co/e/ Anglii uc/iwnia* 
ją rezolucje, popierające stia/kujących górni¬ 
ków francuskich . Górnicy z południowej Walii 
oświadczają w swojej rezolucji, że solidary¬ 
zują się z walką górników francuskich i do¬ 
magają oię powzięcia natychmiastowych kro¬ 
ków w celu przeciwstawienia się eksportowi 
węgla angielskiego w okrefiie trwania strajku, 
do Francji. 

i Daily Worker* publikuje szereg rezolucji 


cycb górników we Francji. cuskim. Powzięta w związku z tym uchwala 

organizacji związkowych oraz zamieszcza listę stwierdza m. in., że górnicy francuscy kroczą 
składek dobrowolnych na fundusz strajkują- w pierwszych szeregach socjalizmu w ich m- 
PRAGA PAP. — Prezydium czechosłowac- ciętej wałce przeciw reakcji międzynarodowej . 
klej rady związków zawodowych postanowiło Górnicy okręgu kladneuskiego w pobliżu 
na swym środowym posiedzeniu przyjść z po- Pragi zadeklarowali 50 proc, swego zarobku 
mocą finansową strajku^cym górnikom fran- dziennego na fundusz pomocy strajkującym 


gór uiko m francuski m. 

PARYŻ PAP. — Na ręce paryskiego komite¬ 
tu niesienia pomocy strajkującym górnikom 
Francji nadchodzą depesze, rezolucje i ofiary 
od związków zawodowych z całego świata. 
Norweskie, duńskie, węgierskie, argentyńskie 
związki zawodowe nadesłały pisma z wyraza¬ 
mi podziwu dla walczącej w pierwszych sze¬ 
regach frontu walki z reakcją — bohaterskiej 
klasy robotniczej Francji. 


Oueuille grupuje wojska w zagłębiach górniczych 

Walka strajkowa we Francji przybiera na sile 


Paryz p PAP. Do akcji' przeciwko strajkują- 
cym górnikom władze francuskie rzucają w 
dalszym ciągu nowe oddziały policyjne, żan 
darmerśi i gwardii ruchomej. 

Akcja ta koncentruje silę w czterech za- 
głębiach węglowych; północnym. Loary, 
Carmau.r i Decazeyille. W zagłębiu Nord i 
Pas de Calais odbywa się w dalszym ciągu 
wzmacnianie sil policyjnych. 

Oddziały gwardii ruchomej przybyły do 
Arras i Valendennes. Sprowadzone * trancu 
sklej strefy okupacyjnej oddziały żandarme¬ 
rii? stacjonują w Hordafn, Bouehain i De¬ 
nata, Strajkujący przywrócili dopływ elektry 
cmośc.i i wody do osiedli górniczych, 

W For bach gwardia ruchoma obrzuciła 
granatami Łzawiącymi obóz górników. Pra¬ 
cowników tych zmuszono pod groźbą kara 
bfnów do zejścia w głąb konałń, W Fa ulane 


mont 12 górników pobito do krwi, W Creutz 
wald 1 Falek gwardia ruchoma rzuciła grana 
ty łzawiące do mieszkań robotniczych, raniąc 
kilkoro dzieci. 

K-adca republiki — Miller I deputowany 
Schell złożyli protest u nadprefekta przeciwko 
brutalności policji wobec ludności cywilnej. 

W zagłębiu Loary na 27 kopalń jedynie 7 
zostało opanowanych przez policję. Nowe po 
siłki policyjne skierowano do Rodie-la-Molie 
re. Pode ja dokonało 28 aresztowań wśród 
działaczy związkowych .Górnicy, wspomagani 
przez metalowców w 3t t EUenne, kontratak© 
wali pod szybem Yiuteis Kopalnia Curiot 
pozostaje nadai w rękach górników. 500 
członków gwardii ruchomej przewieziono sa^ 
ni nlotami do miasta, przy czym następne 
kontyngenty mają przybyć z Faryża. 

W zagłębiu Carmau* zanotowano odpręża- 


/Vg Komis## Politycznej OZV W. 


Debata nad rezolucji) meksykańską 


wzywającą wielkie mocarstwa do zdwojenia wysiłków w celu osiągnięcia 

porozumienia i utrwalenia pokoju 

PARYŻ PAP, — Komi&ja polityczna Zgro- które wymienia rezolucja, powinien się zna- 
madzenia Narodów Zjednoczonych rozpalry- leźć układ poczdamski . 

Po wyczerpaniu listy mówców, przewodniczą 
cy delegat belgijski Henryk Spaak, zapiopo- 
no wał, by podkomisja, złożona z przedstawi¬ 
cieli Meksyku, Holandii, Haiti, Surmy, Were- 


wała w czwartek rano projekt rezolucji mak 
eykańskiej, zawierającej wezwanie do wiel¬ 
kich mocarstw, by zdwoiły wysiłki w celu o- 
siągnięda porozumienia i utrwalenia pokoju. 

Wszyscy mówcy, występujący na tym po- 
etedzenau, poparli projekt rezolucji meksykań 
skiej. Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
John Foster Duiles oświadczył, że jak najszyb¬ 
sze zawarcie traktatów pokojowych jest głów 
ną troską Organizacji Narodów Zjednoczo¬ 
nych, 

Delegat republiki San Domingo stwierdził, 
że rezolucja meksykańska jest wyrazem prag¬ 
nień milionów ludzi na całym świecie, Dele¬ 
gaci Wielkiej Brytanii, Francji, Brazylii, Iranu 
oraz Haiti także wypowiedzieli się za uchwale 
niem rezolucji meksykańskiej. 

Delegat radziecki Wyszyński podkreślił, że 
rezolucja meksykańska jest wyrazem ce/ów, 
do których dqżv Organizacja Narodów Z/edno 
czonycń. „Wielkie i szlachetne cele Narodów 
Zjednoczonych powinny być poparte przez 
wszystkich tych, którzy pragną szczerze 
współpracy międzynarodowej" — oświadczył 
Wyszyński. 

Delegat radziecki dodał, że złoży poprawkę 
do propozycji meksykańskiej w celu rozsze¬ 
rzenia znaczenia jej ostatniego paragrafu , 

Przedstawiciel Polski dr. Oskar Lange oświad 
czyf, iż ma nadzieję f że rezolucja meksykań¬ 
ska, po wprowadzeniu pewnych poprawek, zo¬ 
stanie jednomyślnie achwaiona przez Zgroma¬ 
dzenie, 

Dr. Lange zaproponował bardziej precyzyj¬ 
ne sformułowanie ustępu rezolucji, wzywa ją- 
cego wielkie mocarstwa do szybkiego zawarcia 
traktatów pokojowych > Delegat Polski stwier¬ 
dził, że wsYdd traktatów międzynarodowych , 


Narady w Paryżu 

PARYŻ PAP. — W czwartek po południu 
delegaci trzech mocarstw zachodnich przeoro 
wadzili nową rozmowę. Jak podaje agenc;a 
France Presse, uważa się, że przedmiotem te¬ 
go spotkania była sprawa projektu rezolucji 
na temat Berlina, opracowanego przez 6 mniej 
szych państw, wchodzących w skład Rady Bez 
pieczeństwa. 

Przewodniczący Rady “ Bramuglia przepro 
wadził konferencję z szefem delegacji radzie© 
kiej — wiceministrem Wyszyńskie 


zueli i Czechosłowacji, ustaliła ostateczny tekst 
projektu rezolucji. 

Propozycja ta została przyjęta. Przewodni¬ 
czący Spaak odroczył posiedzenie komisji po¬ 
litycznej, oświadczając, że podkomisja rozpo¬ 
cznie natychm/ast pracę. 


Nowa fala stra jków we Włoszech 


RZYM PAP. — W miejscowości Len lin i na 
Sycylii ogłoszono stan wyjątkowy. Areszto¬ 
wano 40 robotników rolnych oraz jednego z 
przywódców syndykalnych, który In ter we ni© 
wał w policji. 

W ważnym ośrodku górniczym Carbonia 
na Sardynii toczy się między robotnikam: a pra 
codawcami zacięta walka o podwyżkę plac. 
Celem nie dopuszczenia do unieruchom.enia 
warsztatów pracy, związek zawodowy zwrócił 
się o poparcie do Konfederacji Pracy i zaape¬ 
lował do wszystkich robotników wyspy o oka 
zanie solidarności 

W Cagliari na Sardynii zakńczyl się 8-dnio 
wy strajk pracowników komunalnych wobec 


przyjęcia przez władze miejskie ich warun¬ 
ków, W szeregu ważnych ośrodków włókien¬ 
niczych w Piemoncie zapowiedziano na piątek 
24-godzinny strajk powszechny na znak prote¬ 
stu przeciw bezprawnemu zarządzeniu właś¬ 
cicieli przedsiębiorstw. 

Zabronili oni kilku kierownikom związków 
zawodowych wygłoszenia przemówień do ro¬ 
botników na terenie fabryki w czasie przerwy 
w pracy. 

W fabryce Fiata w Turynie wydalono % pra 
cy 7-mtu robotników, pomimo, że zostali oni 
zwolnieni przez sąd od zarzutu zatrzymania 
kilku kierowników tej fabryki podczas ostat¬ 
niego strajku. 


nie wskutek wszczęcia rozmów między straj 
kującymi a władzami policyjnymi. Rozmowy 
zmierzają do ustalenia warunków ewakuacji 
policji i wojska z departamentu. W związku 
z pomyślnym rozwojem rozmów unia depar 4 
ta mentalna zwiąków zawodowych postanowi 
ła przerwać solidarnościowy strajk, 

W zagłębiu Decazevilie prefekt pod nacfs- 
kiem opinii publicznej zobowiązał się do za' 1 
rządzenia ewakuacji sil policyjnych W Alei 
odbyła się manifestacja robotnicza przeciwko 
przybyciu do miasta oddziałów gwardii rucho 
mej, które opanowały dwa szyby. W Grand 
Combie i Nimes notuje się liczne strajki pro* 
testacyjne m. Lnn. kolejarzy. 

Federacja związków zawodowych górników 
w opublikowanym komunikacie podkreśli ta 
odpowiedzialność rządu za przedłużanie f.ię 
konfliktu, stwierdzając, że minister La cos te 
uchylił się od prowadzenia rozmów ze strajku 
jącym[ 1 nie udzielił przyrzeczonej odpowie¬ 
dzi. 

Biuro Konfederalne CGT wyraziło swoje ca! 
kowite poparcie dla akcji górników. Zbiórka 
w okręgu paryskim przekroczyła 13 mil. fran 
ków. Federacja transportu drogowego wezwą 
ła swoich członków do nieprzedsiębrania za* 
dnych prac, któreby mogły szkodzić akcji 
strajkowej, 

PARYŻ PAP. — Według wiadomości skraj¬ 
nię reakcyjnej „Epoque ,ł , rząd francuski za* 
mierzą wzmocnić akcję policyjną przeciwko 
strajkującym f przewidując w tym celu; t) śclą 
gnięcie do Francji oddziałów żandarmerii. *ta- 
ejonujących w Niemczech zachodnich f 2} 
wstrzymanie urlopów wo/skowych i 3) odda- 
nie do dyspozycji mim spraw we w nęirznych 
poważnych kontyngentów wojskowych . 

Według prawicowego „Ce Matin le Pays ł \ 
minister La cos te wystąpił z gwałtownym o ta* 
kiem pnectoko górnikom cudzoziemskim , hio 
rącym udzie/ w strajku. Minister miał wydać 
instrukcję prefektom departamentów nadgra¬ 
nicznych natychmiastowego wysiedlenia gór¬ 
ników cudzoziemskich, b/oniocych praw stra}' 
kowych. 

W kolach postępowych wyraża się przeko* 
nanie, że celem polityki rządowej jest prze¬ 
dłużenie konfliktu w sprawie górników w prze 
widywaniu materialnego wyczerpania strajku¬ 
jących. Przypomina się, że analogiczną meto¬ 
dę zastosowano podczas strajku w listopad^© 
w IP47 r. W kolach tych podkreśla się, że je¬ 
dynie podjęcie bezpośrednich rozmów ze straj 
kującymi może przynieść rozwiązanie sytua¬ 
cji w przemyśle górniczym- 


Powstanie chłopów koreańskich 


przeciw okupantom amerykańskim przybiera na sile. Oddziały żandarmerii 

nie chcą walczyć z powstańcami 

PARYŻ PAP. — Agencja France Presse do Yosu Perrefus na wyspę Cze judo dla stłumię- 
nosi, że oficjalny komunikat amerykańskiego nia powstania chłopów koreańskich .. Komuni¬ 
kat koreański stwierdza dalej, te zrewoltowa¬ 
ne oddziały zajęty miasfo Sunczon i posunęły 
się w kierunku miasta Nam won, lecz zostały 
zatrzymane przez inne oddziały koreańskie 


sztabu wojskowego potwierdza fakt rewolty 
żandarmerii koreańskiej, znajdującej się pod 
kontrolą amerykańską. 

Oddzaały koreańskie odmówiily posluszen 


siwa w chwili, gdy miały odpłynąć z portu pozostające pod rozkazamt ame^kańskinL 


Walki w 


PARYŻ PAP* — Agencja France Prease do¬ 
nosi, że w czwartek rano wojska żydowskie 
zdobyły miasto Beer&hęba, położone o S0 kim. 
na południe od Jerozolimy, w rejonie Nogov. 
Beersłteba została zajęta przez wojaka egipskie 
na początku konfliktu palestyńskiego. 

Obserwatorzy ONZ donoszą z Haify, ie w 


trwają 


czwartek rano walki trwały na całym południo¬ 
wym francie Palestyny. 

Wojska egipskie wprowadziły ciężką artyle¬ 
rie do akcji. 

Samoloty żydowskie zbombardowały stano¬ 
wiska wojsk egipskich koło Gaza i koło Majdał. 
Lotnictwo egipskie dokonało nalotu na Haifę, 


Agencja France Presse stwierdza, że „opty¬ 
mizm" władz amerykańskich co do rozwoju sy 
tuacji nie jest podzielany przez koreańskie ko 
ła polityczne w Seulu. Koła te podkreślają, 
że odmowa oddziałów /coreanskrch stłumienia 
powstania na wyspie Cze judo downdti r It 
władze amerykańskie nie mogą Uczyć na woj* 
ska koreańskie w wypadku dalszego rozsze¬ 
rz enia się powstania chłopskiego . Władze a- 
merykańskie muszą się liczyć ze wzrastają¬ 
cym niezadowoleniem ludności Korei połud¬ 
niowej, Na czele powstańców stoi dr. Mile 
Kimkoo . 

LONDYN PAP. — Agencja Reutera donrsel 
z Tokio, że powstańcy w Korei południowej 
zajęli dwa miasta Yosti / Suchoń / posuwa/g 
się w kierunku północnym , Marionetkowy 
rząd Korei południowej ogłosił w całym krajm 
stan wyjątkowy, 
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Biała Księga ZSRR - przygwoździła kłamstwa Anglosasów 


Wielki szum wokół „sprawy Berlina"— miał odwrócić uwagę opinii światowej 
od nowych machinacji w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec 


MOSKWA PAP* — Paryski korespondent 
Tassa 2 wraca uwagą na. char akt er ys tyczną o 
kojiczność, że w chwili, gdy mocarstwa zacho¬ 
dnie narzucają Radzie Bezpieczeństwa rozpa¬ 
trywanie zagadnienia berlińskiego, na terenie 
ftiemiec odbywa się proces łączenia francu- 
MJef strefy okupacyjne} z Bizonią. 

W dniu IB października podpisano oficjalne 
porozumienie w sprawie włączenia strefy fran 
cuskipj do Bizom l Porozumienie to oznacza 
kontynuowanie i pogłębianie polityki zachod¬ 
ni ej f polegającej na deptaniu uchwał poczdum 
skich , 

STANOWISKO 

FRANCUSKIEJ OPINII PUBLICZNEJ 
Pary-sld korespondent Passa po dkreśla, te 
nrcieienie strefy francuskiej do Bizom! pociąg¬ 
nie za sobą skutki natury politycznej i gospo¬ 


darczej. Prasa postępowa zaznacza, ze szybkie men i a. 


tempo odbudowy Niemiec zachodnich odbije 
eię wkrótce na bezpieczeństwie Francji. Liczni 
politycy francuscy, którzy śledzą uważnie prze 
bieg dyskusji w Radzie Bez-pioczeństwa r docho 
dzą coraz bardziej do przekonania, że rządy 
USA r Wielkiej Brytanii i Fronc;/ nie dążą wca 
Je do u reg u la wanla problemu berlińskiego na 
zasadzie odpowiadającej wszystkim 4 mocai- 
afwom okupacyjnym. 

Od 3 tygodni Rada Bezpieczeństwa „prze/e- 
wa z pustego w próżne " i staje się trybuną, 
nadużywaną do tendencyjnych i kłamliwych 
przemówień * 

WYMOWA FAKTÓW 

Anglosasi i delegaci francuscy usiłują zrzu¬ 
cić na Związek Radziecki odpowiedzialność 
ze obecną sytuację w Niemczech. Lecz; wy¬ 
mowa faktów jest silniejsza i bardziej przeko¬ 
nywująca, niż wszelkie manewry. 

Na ostatnich po śledzeni- Rady Bezpie¬ 
czeństwa delegaci Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francje nie zdo/nii przytoczyć ani 
jednego faktu , ani jednego dowodu nu po¬ 
twierdzenie swej tezy, że ograniczenia, wpro¬ 
wadzone przez wojskowe władze rodź reckie, 
nie mają rzekomo żadnego związku z reforma 
pieniężną, przeprowadzoną w zachodnich stre 
fach okupacyjnych Niemiec. 

W rzeczywistości' ograniczenie wprowadzo¬ 
na przez wiedze radzieckie są bezpośrednim 
wynikiem reformy pieniężnej, prze prowadzo¬ 
nej przez zachodnie mocarstwa okupacyjne w 
dniu 18 czerwce br * 

Mocarstwom zachodnim nie uda się 

WPROWADZIĆ W BŁĄD 
ŚWIATOWEJ OPINII PUBLICZNEJ 

Korespondent agencji Tass podkreśla, że 


mocarslwom zachodnim nie uda się wprowa¬ 
dzić w błąd Światowej opinii publicznej mimo 
przemilczenia przez ich przedstawicieli Istot¬ 
nych taktów . Radzieckie ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło zbiór dokumentów pi. 
„Związek Radziecki i zagadnienie Berlina", 
•który w dniu 19 października został przysłany 
samolotem z Moskwy i znalazł się w ręku 
wszystkich delegatów, biorących udział w po¬ 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa podczas oma¬ 
wiania sprawy Berlina. 

Ten zbiór dokumentów, przedstawiając islo- 
tę faktów, stał się poważną przeszkodą dla 
machinacji przedstawicieli mocarstw zachod¬ 
nich * W ten sposób, chociaż delegacja radzlec 
ka nie brała udziału w dyskusji na Radzie Bez 
pieczeństwa, członkowie Rady zostali jednak 
poinformowani wyczerpująco o istocie zagad- 


W czasie omawiania porządku dziennego 


Rady Bezpieczeństwa w dniach 5 i 6 pa źd ziemi 
ka, delegacja radziecka dowiodła niezbicie, 
że przekazanie sprawy Berlina Radzie Bezrńe 
czeństwa stanowi naruszenie Karty ONZ. 
P/zedsiczwfekJe Sianów Zjednoczonych, Wiel¬ 
kiej Brytanii i Francji me znaleźli żadnych 
rzeczowych argumentów t którehy można prze 
ciwstawić stanowisku delegacji radzieckiej . 

Panowie Jessup, Cadogan i Parodi woleli 
unikać dyskusji na ten temat* Nie zdarza s;ę 
to zresztą po raz pierwszy* Za każdym razf.m, 
gdy delegatom Sianów Zjednoczonych, Wiel¬ 
kiej Brytanii i Francji brak rzeczowych argu¬ 
mentów, tracą oni całkowicie dar wymowy — 
zauważa z ironią korespondent agencji Tass, 
dodając, że stanowi to niezbity dowód, iż os¬ 
karżenia skierowane przeciwko Związkowi Ra¬ 
dzieckiemu co do rzekomego naruszenia posła 
nowień Karty ONZ są całkowicie bezpodsta¬ 
wne . 


l%/t» margineł/e 


Brzydkie sprawy 


5-letni plan przemysłu Czechosłowacji 

rozpoczęty zostanie w dniu Święta Narodowego 


PRAGA (PAP)* — Minister przemysłu Kli¬ 
mem oświadczył na posiedzeniu komitetu eko 
nomicznego Zgromadzania Narodowego, że o 
ile obecny plan 2-letni miał za zadanie utrwa¬ 
lenie ustroju demokratycznego w Czechosło¬ 
wacji, to plan 5-!etni będzie jednym ze środ¬ 
ków wprowadzenia socjalizmu * Oma wdając o- 
siągnięcia planu 2-leLmego minist&r fOiomt 
powiedział, że dzięki niemu odbudowano go¬ 
spodarkę czechosłowacką zniszczoną podczas 
okupacji. Wyniki planu ^-letniego są zadawa¬ 
lające. W wielu gałęziach przemysłu przekro¬ 
czono przewidziane w planie normy, które 
przewidywały podniesienie poziomu produkcji 
o 10 proc. w stosunku do produkcji z r* 1937. 
Sukcesy te osiągnięto dzięki nacjonalizacji ko 
pal4> hut, źródeł energetycznych, banków i to¬ 
warzystw ubezpieczeniowych otm dzięki re¬ 
formie rolnej* 


W dakzym ciągu przemówi enia mówca 
stwierdził, że wydobycie wągla wzrosło w 
pierwszej połowie rb< o 15,6 proc* w porów¬ 
naniu z i, 1947. Węgła brunatnego wydobyto 
o 36,5 proc. więcej, niż w roku ubiegłym, że¬ 
laza o 14 proc,, stali o 20,7 proc.* a energii e- 
lekiryczne] wytworzono o 853 proc* więcej, 
niż w r* 1947* 

W pianie przewiduje sic dalszy 

wzrost wytwórczości przemysłowej. Najwięk¬ 
sze zadania będzie miał do spełnienia prze¬ 
mysł metalurgiczny. Przemysł ten odegra w 
szczególności wielką rolę w czechosłowackim 
handlu zagranicznym f gdyż pian 5-letni prze¬ 
widuje zredukowanie eksportu tekstyliów i in¬ 
nych dóbr konsumcyjnych r no które istnieje 
zapotrzebowanie na rynku czechosłowackim, 
zwiększenie znś eksportu produktów metalo¬ 
wych t chemicznych * 


Wskrzeszenie „Czarnego Frontu” 

w amerykańskiej strefie okupacji 


PRAGA PAP. — Berliński korespondent a- 
geneji Telepre&s donosi, że w uh, tygodniu w 
Bad EJasingen (amerykańska strefa okupacji 
Niemiec) wskrzeszona została przedwojenna or 
gatuątacja nazistowska „Czarny Front' ( f której 
założycielem był w swoim czasie Otto Straaser, 
przebyw&jąey obecnie w Kanadzie* Obecny 


kierownik tej organizacji Waldemar Yadsack, 
członek partii hitlerowskiej od r* 1930, oświad 
czyi, że nowa organizacja nazistowska bez tru¬ 
du uzyskała zezwolenie Amerykanów na rozwi 
Janie działalności, gdyż popiera ideę utworze¬ 
nia „federacji europejskiej “ wysuwanej przez 
Stany Zjednoczone* 


Odezwa Zjednoczonych Towarzystw Przyjaciół Dzieci 


RTPD i CHTPD wzywają społeczeństwo do wzmożenia ofiarności na rzecz opieki 

nad dzieckiem wsi i miasta 

łania z państwem w dziedzinie opiekuńczo-wy- tów opieM nad matką i dzieckiem* domów drie 
chowawczcj, cka i prewentoriów, świetlic i dzieciiiców, po 


WARSZAWA PAP* — Komitet organizacyj¬ 
ny Zjednoczonych Towarzystw Przyjaciół Dzie¬ 
ci wydał % okazji dnia RTPD i CHTPD nastę¬ 
pującą odezwę; 

„Niezionma dążnośe ruchu robotniczo - chłop¬ 
skiego do zbudowania Polski Socjalistycznej po 
woduje wspólną troskę robotników i chłopów o 
wychowanie dziecka polskiego w duchu postępu 
i sprawiedliwości społecznej* 

Dlatego toż zarządy główne obydwu społecz¬ 
nych organizacji opiekuńczo - wychowawczych 
— Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie¬ 
ci oraz Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci postanowiły jednomyślni© zjednoczyć się 
dla wspólnej ’ sprawy dziecka ludu pracującego. 
Nowe, jednolite. Zjednoczone Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci stanowić będzie zaczątek 
powszechnego ruchu społecznego w służbie dzie 
cka. Musimy skupić wszystkie postępowe siły 
społeczeństwa w celu maksymalnego współdzia 


Ogólnopolski „Dzień RTPD i OHTPD '* 24 
października jest widomą demonstracją tych 
dążeń* Robotnicy i chłopi biorą w swe ręeo wy¬ 
chowanie polskiego dziecka w duchu socjaliz¬ 
mu* entuzjazmu i bezgranicznej wierności dla 
Polski Ludowej, w duchu braterstwa narodów i 
postępu. 

Z okazji ogólnopolskiego „Dula RTPD t 
CHTPD" wzywamy masy pracujące do jak 
najaktywniejszego popierania placówek wycho¬ 
wawczych towarzystwa* które obsługują już w 
bieżącym roku wiele dziesiątków tysięcy dzieci 
w mieście i na wsi, Działalność tę ł musimy w 
przyszłości u wielokrotnie, aby odnowić siły lun 
logiczne narodu i wychować nowego człowieka* 

Musimy otoczyć czułą troską i opieką pla¬ 
cówki obydwu towarzystw* jak najwydatniej 
rozbudować sieć przedszkoli, żłobków i punk- 


radni I ogródków jordanowskich, kolonii i pół¬ 
kolonii* szkół i burs* bibliotek dziecięcych I te 
atrów* 

Robotnicy i chłopi! Pracownicy 
Popierajcie działalność Robol nirzego i Chłops¬ 
kiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 

Stańcie w szercgiteh przyjaciół dzieci 1 


Liczba afer t> specjalnym pismaku, których 
„bohaterami' 4 są r niestety, osoby duchowne, 
powiększyła slą ostatnio o jeszcze jedną pozy- 
cjęi 

„Prokurator Sądu Okręgowego w Gliwicach 
— czytamy w prasie — ukończył dochodzenie 
przeciwko prefektowi I Państw, Gimnazjum \ 
Liceum w Gliwicach, kslądzu Jarosławowi TO6 
newskiemu, oskarżonemu o wykorzystywanie 
stosunków przełożonego ,i nakłanianie ucz¬ 
niów, będących jego wychowankami, do pod¬ 
dawania się czynom nierządnym i dopuszcza¬ 
nie się takich czynów z uczniami* powierzo¬ 
nymi jego opiece,*, W realizowaniu swych za¬ 
miarów ks. Klonowski byt tak bezwzględny, że 
gdy jeden z uczniów wzbraniał się przyjść do 
niego do mieszkania* ksiądz wymóg! na nim 
podczas spowiedzi słowo honoru, że do niego 
przyjdzie*,* Ponieważ postępowanie ks. Klo¬ 
nowskiego stało się głośne wśród uczniów i 
przybrało szerokie rozmiary, trzech z nich li¬ 
da ło eią w delegacji do biskupa w Opolu w 
celu po wio do m/en la go o stwierdzonych fak¬ 
tach. interwencjo nie odniosła jednak żadnego 
skuiku'\ 

Na tę ostatiKą właśni okoliczność wypada 
zwrócić szczególną uwagę, a to dlatego, że i 
w głośnym procesie warszawskich Braci Al ber 
tynów ujawniono m, in* f te choć napastowani 
przez rozwiązłych ..braciszków 1 ' wychowanko¬ 
wie składali skarg: do zwierzchności kościel¬ 
nej* limie rwane je te również pozostały bezsku¬ 
teczne. 

bardzo trudno rozumieć, dlaczego władze ko 
śeielne puszczają mimo uszu skargi \ zażalenia 
deprawowanych przez „ojców duchownych"—* 
chłopców i nie stosują odpowiednich środków 
dla pohamowania nieczystych zapałów „bra¬ 
ciszków" i prefektów szkolnych. Można by tu 
uczynić dwa przypuszczenia: albo zwierzch¬ 
ność kościelna Uważa seksualne wybryki celi- 
balari uszów za rzecz nie jako „naturalną", któ¬ 
ra nie wymaga interwencji, — albo też te wła¬ 
dze są -zdania* że m©interwencja jest najlep¬ 
szym środkiem, by sprawa „rozeszła się po ko¬ 
ściach", 

W słuszność pierwszego z tych przypusz¬ 
czeń irudno byłoby ludsdom zdrowym na umy¬ 
śle 1 przyzwoitym — uwierzyć, Co się zaś ty¬ 
czy drugiej hipotezy, trzeba podkreślić, że me¬ 
toda nfemterwencji, stosowana przez władze 
duchowne* opiera się na wręcz fałszywym za¬ 
łożeniu, gdyż minęły już czasy, kiedy to takie 
Właśnie sprawy były celowo tuszowane i nie 
dochodziły do wiadomości publicznej, ani też 
do powołanych władał państwowych* Depra¬ 
watorów młodzieży* siewców zepsucia obycza¬ 
jowego ani sutanna, ani habit mnisi nie uchro¬ 
ni dziś przed odpowiedzialnością, skoro czy¬ 
nami swymi popadli w jawny konflikt z pra¬ 
wem i moralnością publiczną. 

Niezależnie jednak od tej jednostkowej od¬ 
powiedzialności bezpośrednich winowajców* 
wydaje eię nam rzeczą konieczną, by władze 
oświatowe zechdaŁy wejrzeć dokładnie w spra 
wy „działalności 4 * kleru na terenie szkół, i za¬ 
kładów wychowawczych W ogóle. Niekończą¬ 
cy się łańcuch „duchownych 1 ' afer i skandali 
(nadużycia finansowe, sadyzm, deprawacja 
t młodzieży itd.) skłania do poważnych na len 
[ temat refleksyj* T nie bez racji Zarząd Związ- 
umysłowi! Nauczycielstwa Polskiego wysunął na 

swvm ostatnim posiedzeniu postulat — laicy¬ 
zacji, ij . zeświecczeniu szkoMJefwo w Polsce 
Demokratycznej* 5 P- 


Działania wojenne w Grecji 

PARYŻ (PAP). — Jak donosi agencja EieP1 teńskiej w pełnym uzbrojeń i u wraz z dowódcą 


teri Ellada, oddziały armii Markosa rozgromi¬ 
ły na froncie Gramniós kompanię armii monar* 
chlstycznej. 

W Tessalii w rejonie Domokos na stronę ar¬ 
mii demokratycznej przeszedł oddział armii a- 


kapitanem na czele* 

Naczelne dowództwo greckiej armii demo¬ 
kratycznej złożyło oddziałom demokratycznym 
w centralnej Macedonii gratulację w związku 
z ożywieniem działań oraz sukcesami* odnie¬ 
sionymi na tym froncie, 


Terzv Korwin e< 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 


Gdy w pierwszy dzień swego pobytu u- 
dali się z gabinetu konsula na przygotowa¬ 
ny rzekomo przez Nacię Grzybowską pod¬ 
wieczorek inżynier zrozumiał, że był on na- 
szykownny już wcześniej. Zdradzało to 
wyraźnie rękę konsula, ale w takim razie 
list który dozorca z Żoliborza przyniósł dla 
Naci, był w rzeczywistości najzwyklejszą 
pułapką, obliczaną na naiwność inżynie¬ 
ra i Walewskiego* Podstęp udał się zna¬ 
komicie, skoro ostatecznie siadali do tego 
podwieczorku w wytwornej willi Darrego, 
w niesamowitym nastroju i jako żywa ilu¬ 
stracja swej klęski* 

Darre triumfował* choć triumf ten bar¬ 
dzo poważnie zamącony był porażką, jaką 
poniósł konsul od Naci* Jedynie świado¬ 
mość tego faktu dawała inżynierowi nieco 
satysfakcji, ale siedział milczący i przygry¬ 
zał wargi z ledwie hamowanej wściekłości. 
Nacia patrzyła na tę minę Szymczyka z 
nie pokojem, obawiała się bowiem* że przy 
pierwszej sposobności zrodzi się przy stole 
bardzo nieprzyjemna rozmowa Jadła 


wskutek tych uczuć niewiele* wraz z jedze¬ 
niem przeżuwała gorycz niezwykłej chwili 
Rozumiała, że Tadeusz- męczył stę swą be* 
sil noś ri a. wolałbv niewątpliwie rzucić sic 
z pięściami na konsula, który sycił się jego 
kwaśną miną i rozbawionym a jednocześnie 
ironicznym wzrokiem wodził po wszystkich 
obecnych przy stole. 

— Po co ta wściekłość? — powiedział 
wreszcie. Pan jest jeszcze bardzo młody 
i nie umie pogodzić się z sytuacjami, które 
są silniejsze od buntu, £ycie jednak nie¬ 
raz jeszcze postawi pana w takim samym 
być może położeniu* 

— Wystarczy mi ta jedna lekcja! — od¬ 
burknął Tadeusz. 

— Nie był pan dość czujny w obronie 
swego wynalazku, aie w takich sprawach 
nigdy nie można hyc dość czujnym, Trzc- 
grana przychodzi również wskutek więk¬ 
szej zręczności przeciwnika* 

— Nie można powiedzieć, abyś był ry¬ 
cerski! — wtrąciła się do rozmowy Na¬ 
de* — Skoro osiągnąłeś swój cel* mógłbyś 


irte znęcać się nad pokonanym, to nie jest 
ładnie* 

— O jakiej rycerskości mówisz, moja dro 
g S ? — bardzo ironicznie zapytał Darre — 
zapominasz wyraźnie, w jaki sposób zdo¬ 
bywa się przeważnie plany każdej nowej 
broni ? Przez zbrodnię! A ja jej jednak 
nie popełniłem i nie sądzę nawet, abym wy¬ 
rządził inżynierowi jakąkolwiek krzywdę* 
Przekonasz się o tym zresztą i to już 
wkrótce sama! — stwierdził niespodzie¬ 
wanie konsul* — I niezmordowanie riągnął 
dalej. Od pewnego czasu z wyjątkicra je¬ 
dynie Niemiec wszystkie wynalazki euro¬ 
pejskie traktuje się iak poszukiwanie per- 
petum mobile. Cywilizacja tecbmczna prze 
niosła się na półkulę zachodnią. Tam osią¬ 
gnięcia techniczne wykorzystywane są ze 
światowym rozmachem* Tam przeniosła się 
kuźnia nowej rzeczywistości! 

— Albo kuźnia nowej zbrodni! Nie bę¬ 
dzie pan chyba twierdził* że karabiny wy¬ 
konane według moich planów, posłużą do 
przebudowy świata* 

Konsul w terr sposób zaczepiony przez 
Tadeusza, łyknął najpierw spory haust wi¬ 
na i potem ukazał na twarzy bezgłośny* ale 
szeroki uśmiech* Uśmiech ten podchwycił 
następnie Walewski* Nie odważył Się wpra¬ 
wdzie rozjaśnić nim całej twarzy, ale nie¬ 
mniej przez oba jego pucułowate policzki 


przelatywały fale tylko dla. śmiechu charak 
terystycznych skurczów mięśni* 

— No, zaczyna pan wreszcie myśleć* Są¬ 
dzę, że pańska naiwność ostatecznie ustąpi 
z dojrzalszych wiekiem, bo jak dotychczas 
nie jest pan jeszcze dość dorosłym czło¬ 
wiekiem! — prychnąb 

Tadeusz z największym wysiłkiem stłu¬ 
mił w sobie gwałtownie wzbierającą chęć 
powstania z krzesła, aby podejść do konsu¬ 
la i palnąć go w zęby* Tylko w ten spo¬ 
sób można było wtłoczyć mu z powrotem 
do gardła jego ironiczne i kpiące słowa* 

~ Jeśli przez ..dorosłość" rozumie pan 
cynizm lub nihilizm, mogę zapewnić, — 
powiedział tylko — że mgdy tym „dość 
dorosłym człowiekiem" nie będę 

Konsul siedział obok Naci tuż na prze¬ 
ciw Walewskiego, Ironiczny uśmiech zgasł 
w jego twarzy i w oczach odmalowało się 
coś jak wściekłość* 

— Chce mi pan wyrazić swoją pogardy 
— rzekł krótko głosem suchym i skando¬ 
wanym w ten sposób* że przypominaj wy¬ 
strzały — dlatego* że między innymi byłem 
szpiegiem*** 

— Jest nim pan jeszcze i zostanie nim 
do śmierci? — przerwał mu w pół zdania 
Inżynier, Na twarz Darrego wystąpiła 
lekka purpura 

rD* C. n*) 
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V//ecxdr jesienny, wi&czór zifrowy — 

no jyopiej spędzić w Domu Ludowym „ 

Kochany Felku! 

Kle wie te, bracie, porno eto przesuniecie 
wskazówek zegara, czasu sio nie da przesu- 
ti^ć: zima pomału nadchodzi, dni stają się 
«»* krótsze, a wieczory diunie. No, i róż z 
takim wieczorem robić, kiedy w chałupie 
ciemno, ho jeszcze elektryki wieś nasza nie 
posiada. To też nie dziwota, gdy oncgdaj 
wstąpił do mnie Owczarek Paweł i powiada- 
co ta, Madeju, będziecie po ćmoku sie¬ 
dzieć, chodżta, wstąp im do Kromdca, tam ja¬ 
sno jak w dzień i z klękcha można pmrągnsć 

podniosłem Ir chociaż stara pyskowa 
łn T zabrałem się z Pawłem, 

Józiem do Kmguieckiogo, Hemnn choć w 
pysk daj, a tu zdała chałupa jakaś błyszczy 
I muzyko słychać. 

— Co to — pytam — Pnweł, będzie? Wesele 
czy co? 

— Czekaj — odparł Owczarek* — 7.%r az. 
niech się przyjrzę: 

Popatrzył i powiada: 

— Wese ł e? Chyba, żeby się nauczy cizi że¬ 
nił, bo grają w szkole, ale ta ntemoż^bne, 
Wiedzielibyśmy przecie, dzieci bv nam nasze 
powiedziały v 

F a rdzo mnie to zaciekawiło 1 choć Paweł 
elągnał strasznie do KroguFddego: chodź — 
rzecze — w gardle mi zaschło — wziąłem co 
i skręciliśmy w kierunku szkoły. T dobrze, 
żeśmy uczynili, bo ze Sokoły wyleciał jakiś 
Kraków ; ak w czance z piórkiem r usłyszaw¬ 
szy jak gadam z Owczarkiem, znwohłh 

— To wy. lalo? A co t.u rob J cle? Na przed- 
Siwienie przyśHście? — Bvt to. ma się to*. 
zumieć, j#ktel się pewnie domyśli mój syn, 
Oleś, — Powiedział nam też od razu* co i -Jak, 
Że s chłopakami i dziewczętami, co ndshu 
tyły w ..Służbie Polsce”, gdzie nauczono ich 
nie tylko pracować, ale i bawić się jak należy, 
założył kółko amatorski, 

— Śrrewamy, uczymy srę różnych wfeP- 
izy, troczymy, a nawet orkiestrę swoja ma 
my — oznajmił z uśmiechem. — Chodźcie do 
Salf. fo zobaczycie... 

Owczarek trochę margał: u Kroguleckiego 
— mówił — wesele |. się mimo to wlazł z na¬ 
mi do szkoły. Tu, ma się rozumieć, myknęliś¬ 
my Ftę na naszego nauczyciela. 

— At — ucieszył się na nssz widok. — Pro. 
§1mr. prosimy... Cepra wda do zespołu nie na¬ 
leżyci e,„ 

— Owczarek — zauważyłem — mógłby na- 
łeżeć do orkiestry. Świetnie trąbi, szkoda tyl¬ 
ko, że.., z butelki. 

Wszyscy się na to wesoło roześmieli tylko 
Paweł spoehmiirniał. 

— No, a co mam robić? — powiada z po. 
nura minn do nauczyciela. — Dla tych chło¬ 
paków i dziewczyn rozrywkę pan na jesienne 
i zimowe wieczory wymyślił, a co dla nas, 
starszych? Krakowiaka może będziemy od. 
stajać albo „ Płynie Wisła, płynie" chorem 
śpiewać? 

— Ano — zastanowił się nauczyciel — my¬ 
ślę, że i dla was można by coś zrobić. Przy¬ 
chodźcie na radio > gazety, dopóki,., Związek 
Samopomocy Chłopskiej nie pomyśli o zor¬ 
ganizowaniu u nas Domu Ludowego. Bardzo 
to paląca sprawa. 

No, ją myślę, ale kiedy tn właściwie bę¬ 
dzie? 

Twój Madej 


Ziemniaki lepiej opłaca się sprzedać jesienią 

Dzięki zwiększonej powierzchni uprawy — ogólnopolski zbiór ziemniaków, 
mimo gorszych plonów, będzie taki sam, jak w zeszłym roku 


Na 15 października wykopy kartofli m 
terenie Całego kraju były ukończone. Za¬ 
kończono również zbiór ziemniaków w ma¬ 
jątkach państwowych, 

W roku bieżącym powierzchnia uprawy 
ziemniaków jeyt wyższa niż w roku ubie¬ 
głym, W roku 1947 wynosiła ona około 
2.302.SOÓ ha,, a w roku bieżącym wynosi 
przeszło 2.500.000 ha. Dzięki zwiększonej 
powierzchni uprawy ziemniaków, pomimo 
nieco słabszych plonów niż w ubiegłym ro¬ 
ku, zbiór będzie taki sam jak i na jesieni 
ubiegłego roku. A że w roku ubiegłym ry¬ 
nek wewnętrzny został zaopatrzony z nad¬ 
wyżką" należy oczekiwać takiej samej sytu¬ 
acji na rynku ziemrraczanym i w bieżącym 
roku. Stosunkowo słabą podaż kartofli na 
początku października tłumaczy się tym, że 


rolnicy byli zajęci pracą W polu. Z końcem 
miesiąca należy oczekiwać zwiększonej po¬ 
daży, ponieważ cena j^emniaków, wynoszą¬ 
ca 550 żł za 100 kg jest stała i nie zmieni 
się. Rolnikom opłaca się więc sprzedać jesz 
c zt na jesieni nadwyżki ziemniaczane, co 
zaoszczędza im pracę dołowania kartofli i 
większe ilości słomy na zabezpieczenie 
ziemniaków przed mrozami. 

Spekulanci i bogacze wiejscy, dążąc do 
podbicia cen na ziemniaki, namawiają ma¬ 
ło i średniorolnych chłopów, by przetrzy¬ 
mywali przez zimę nadwyżki kartofli. 

Tymczasem doświadczenie wskazuje, że 
ci którzy ulegli podszeptom bogaczy rok te¬ 
mu musieli wiosną b, roku sprzedawać 
ziemniaki po cenie niższej od ofiarowanej 
im jesienią ub, roku. Chłopi ci stracili więc 


Kalendarzyk wyborczy 

gromadzkich kół JZSCh powiatu łódzkiego 


W szeregu artykułów podaliśmy instrukcje 
akcji wyborczej dla poszczególnych Szczebli 
— od zebrań gromadzkich do naczelnych władz 
ZSCh. włącznie. W tej chwili odbywają się 
wybory nowych władz ZSCh. w całym kraju. 

Jeśli chodzi o powiat łódzki, w skład Irój- 
ki wyborczej A^chodzą; 

Tow, Dulniak Andrzej, nH. Opata wicz Cze¬ 
sia w, Iow, B-yzne*' Wacław. 

Do przeprowadzenia akcji wyborczej na po¬ 
wiat tódz.M zostali wybrani: 

Tow, Bukowski Roman, oh. Sirdz>n : ewski 
Antr tii. 

Pełnomocników gminnych do walnych ze¬ 
brań gromadzkich podajemy niżej przy po¬ 
szczególnych gminach. Kalendarzyk wyborczy 
w tych gromadach jest następujący: 

Dnia 21. 22-.. 23 f 34 października w gminie 
Brojce (20 gromad) — pełnomocnicy: Brdoń 
Jan (PPH), Kupka Józef ;S. L.). 

Dnia 24, 25, 2B i 27 października — w Irmi¬ 
nie Luf mierz (19 gromad) — pełnomocnicy: 
Żurek Szymon (PPR), Piasecki Stanisław 
fS, hX 

Dnia 23 i 29 października w gminie S&wo- 
solna (7 gromad i — pełnomocnicy: Wróbel 


(PPR). Malkiewicz Kazimierz (P.S.L.). 

Dnia 30 i 31 października w gminie Rąbień 
(10 gromad) — pełnomocnicy: Trzciński Zyg¬ 
munt (FPK), Ty burski Adam ,SL), 

Dnia !, i i 3 listopada w gminie Wiskiłno 
(13 gromad) — pełnomocnicy: Chmielewski 
Franciszek (PPR), Wawrzko Bronisław fSL). 

Dnia 4, 5 i % listopada w gminie Bniżyc^ 
Wielka — pełnomocrreyi Mirowski Stanisław 
(PPR!, C : #ś!a Feliks (PPS). 

Dnia 7 i 8 listopada w gm-nie Gospodarz 
(H gromada) — pełnomocnicy: Głaszcz Stefan 
fPPRł, Krajewski Józef (SL). 

Dnia 9 t TO i 11 listopada w gminie K niszo w 
C13 gromad) — pełnomocnicy: Wójcik Józef 
;PFR), Pękata Władysław (SL). 

Dnia 12 I 13 listopada w Gminie Czarnocin 
(11 gromad) — pełnomocnicy: PaczewskI Frań- 
ciszek (PPR). Kozup Piotr (SL). 

Dnia 14 listopada w gminie Konstantynów 
(3 gromady) — pełnomocnicy: Skrzypek Stani 
sław ijPPR), Michałowicz Roman (SL). 

Terminy wyborów ZSCh, Wielkiej Łodzi, jak 
również walnych zebrań gminnych 1 ich peł¬ 
nomocników podamy w jednym z najbliższych 
numerów ,.Głosu Chłopskiego' 4 . 


podwójnie, napracowali się przy dołowanrrt 
kartofli i otrzymali mniej pieniędzy. Nauka 
ubiegłego roku nie pójdzie napewno w las* 
a spekulanci i bogacze spotkają Się z na¬ 
leżytą odprawą mało i średniorolnych chło¬ 
pów, którzy coraz częściej występują prze¬ 
ciw nieproszonym obrońcom". Zaobserwo¬ 
wana gdzie niegdzie zwyżka ceny ziemnia¬ 
ków w początkach tego miesiąca była wy¬ 
nikiem machinacji spekulantów, wykorzy¬ 
stujących okres siewów jesiennych i wyko¬ 
pu ziemniaków, W niektórych wojewódz¬ 
twach (szczególnie północno-zachodniih i 
zachodnich! zbiory z ha wyniosły bd 1Q0— 
150 kwintali. 

Cena ustalona przez rząd odpowiada 
istotnie średniemu i drobnemu rolnikowi, 
który nie bacząc na. podszepty bogaczy do¬ 
starczy kartofle do miast, by robotnicy mo¬ 
gli się zaopatrzyć na zimę w konieczne za¬ 
pasy. 


Uwaga, roWcy-radiosłuchacze! 

Na temat podatku gruntowego nraz Społecz 
nego Funduszu Oszczędnościowego będą wy- 
głaszane pogadanki przez Radiostację Łódzką 
w każdą sobotę o godzinie 3,02, 


Odpowiedzi Redakcji 

OB. LANGNEROWI Z LUBIATOWA 
Barda i iian dziwi, że Obyw.i1.el n'e 
nadesłał wyj w -tnó&ife sprawy 

pnruszonoj w ne^sym piimi?, nawmiast 
ż;.da przj-nin i nazWako osoby, która 
list do nas napisała. 

Niestety, musimy Szanownego Obywa 
(ela rozczarować, gdyż nie Jest w zwy¬ 
czaju podawać nazwiska osoby interpe¬ 
lującej, które to pozostaje tajemnicą, 
redakcji. 

Sądzimy, że w następnym liście 
Obywatel wyjaśni ze swej strony tło 
całej sprawy. 


Rośnie spożycie białej soli 


Wieliczka, Wapno, Bochnia i Inowrocław pracują całą parą 

Oczywiście nie. Nieprzebrane były i są wet bydlęcą, która była kilkakrotnie tań* 
nasze złoża soli w Wieliczce, Bochni i in- sza ale za to o wiele mniej smaczna, 
nych miejscowościach. Przyczyną jadania Państwo ludowe idąc w kierunku zumiej* 


W latach przedwojennych, w latach sa¬ 
nacyjnej ..radosnej twórczości**, gdy wła¬ 
dza spoczywała w rękach kapitalistów i ob¬ 
szarników posiadaliśmy niejeden smutny 
rekord. Do nich należała umiejętność dzie¬ 
lenia zapałek na cztery części, używania 
łapci zamiast obuwia, jadania soli szarej 
itp. , 

Nic przeto dziwnego, że przeciętnie 55 
procent spożywanej w Polsce soli była to 
sól szara. Sól biała, jadalna stanowiła 
mniej niż połowę naszego spożycia. 

Czy działo się to dlatego, że soli w Pol¬ 
sce brak? 


przez mieszkańców Polski soli szarej była 
antyludowa, a przede wszystkim anty chłop¬ 
ska polityka cen rządu fabrykancko-obszar- 
niczego. 

Cenę na sól białą windowano na niesły¬ 
chanie wysoki poziom. 

Chłop gdy chciał nrzed wojną nabyć kilo¬ 
gram soli {za 30 groszy) musiał sprzedać 
7 jajek lub półtora litra mleka. 

Rzecz prosta, że najczęściej musiał obyć 
się bez soli białej i kupować sól szarą na- 


Poradnictwo żywieniowe — właściwym środkiem podnoszenia hodowli 


Dotychczasowe prace, zwłaszcza powojenne 
w zakresie poradnictwa żywieniowego, wyka- 
sały, że rozsiane luźnie i nielicznie w terenie 
poradnie nie spełniły swego zadan T a, n|ow!^ 
le wpływając na masowe podniesienie jąkn¬ 
ie! i ilości produkcji mlecznej. 

Wyniki organizacyjne istniejących poradni 
sa niewspółmiernie niższe w stosunku do po¬ 
kładanych w nich nadziei. Wystarczy dla 
Ilustracji pod^ć. że na przykład poradnia ży¬ 
wieniowa w Króśńiewieacb na 2580 dostaw- 
rów wskazała na najbliższe 0 mies:ecv około 
l(\ gospodarstw przykładowych, a poradnia w 
Kutnie w ciągu miesiąca września I04B r. 
ućzie ł Ja 27 indywidualnych porad terenowych 
przy 1612 dostawcach. 

Nie wnikąjąć w Islotne powody 'akic^o 
Itanu rzeczy ;brak Instruktorów f opieki or¬ 
ganizacyjnej powiatowych członków Związku 
Samopomocy Chłopskiej, fakty te wskazują 
na konieczność masowej akcji poradnictwa. 
Poradnictwo żywieniowe nie może ograniczyć 
ile wyłączire do poradnictwa zehramowego, 
ale winne właściwa melodyka pracy objąć w 
początkowej fatfe organizacyjnej wszystkich 
członków spółdzielni mleoz^jBićz., a w na. 
pfępnej — wszystkich chowających krowy 
mleczne. 

Poradnictwo żywieniowe winno ?le stać za- 
gsdniczym instrumentem podniesien a produk 
rji przede wszys kim i wyłącznie w ?oęgo- 
rtsrslwacb chlooatóch drobnych i średnich. 


które lej formy poradnictwa fachowego jak 
na jbardziej potzebują. 

Poradnictwo żywień 3 owe winno się stać ?&- 
sarmrezą wszystkich prac hodowlanych, 

mając związek ścisły z kolami hodowców 
Zrzeszenia z jednej strony, a sprawdzenie 
wyników 1 osiągnięć racjonalności żywienia 
w odstawach mleczarskich i spółdzielni mte- 
cą^rsKe] — z drugiej strony. Poradnia wim 
na in^eć pewne moż i; wośd wpływania na wy. 
sóknśę wypłat ^ odstawę z ty fulu niedo- 
naśmieć stwierdzonych na miejscu w gospo¬ 
dy rsiwach — i odwrotnie, winna nreć pewne 
możliwości prem owama pracy i wyników. 

SCHEMAT ORGANIZACYJNY 

Poradnia żywieniowa jest oparta o mleczar¬ 
nię i nie stanowi osobne f erga ni za c fi, Czton- 
kam ? poradni sa w pierwszej fazie członkowie 
dostawcy nnJelca danej spółdzielni m'eczar 
skle j. Winni nnl bvć wo svwani na członka 
Kok' Grodzki^o Zrzeszenia Hodowców Bydła. 
W miarę rozwoju pozomn prac członków 
mogą stawać s'e członkami innych. Zrzeszeń. 

W wypadku Sfdyfey na danym ierenie Zrze¬ 
szeń a nre bvłv organizowane — instruktor 
dziel* początkowo wśród dostawców mleka, 
aby o? stęp we zorgł»P ; zowftć z nich odpowied¬ 
ni# Koła Zrzeszenia Glównv nacisk kładzie 
się na zorganizowanie Kól Zrzeszenia Hodow¬ 
ców Rvdł& 


Poradnictwo żywieriSme Ifnansowane jest 
z 3-ch źródeł: 

choćby najmniejszych, ale koniecznych 
składek miesięcznych członków mleczarń, w 
wysokości od H> do 20 zł. na jeden mie¬ 
siąc, potrącanych przy wypłacie: 

z, dotacji Okręgowych zarządów mleczar¬ 
sko- jajczarskIch, drogą wykorzystania innych 
wpływów (zwiększona odstana mleka, popra¬ 
wa jego jakości, rozszerzenie możFwo&ci pro¬ 
dukcji serów t t, pj; 

z dotacji Ministerstwa Rolnictwa i R. R. 
(uzupełniających wymienione pozycję przy¬ 
chodowe), 

Z Wo Mułu poradnictwo organizacyjne 
podlega Zrzeszeniu Hodowców Bydła, przy 
współudziale Centrali Mleczarsko- Ja jczar- 
skiej. Prace fachowe poradni prowadź instruk 
r O“ paradni* BezpośrMri J ą władzą instrukto¬ 
ra-poradnika jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej — Zrzeszeń:# Hodowców Bydła 
odnośnv Zarząd Wojewódzki, pośrednią — pe¬ 


szenia obciążeń świata pracy zmieniło sto¬ 
sunek cen pomiędzy artykułami najpierw¬ 
szej potrzeby, a cenami artykułów mniej 
potrzebnych, a szczególnie artykułów luk¬ 
susowych. 

I stąd bierze się względna obniżka cen na 
zapałki, sól i inne tego rodzaju artykuły 
z jednej i względna zwyżka cen np, na cze¬ 
koladę, wino, wełnę stuprocentową itp. 

Państwo ludowe znalazło sobie inne źró* 
dla dochodów aniżeli solny, ściągany z naj¬ 
biedniejszych warstw ludności, 

I dlatego śmiało powiększa się u nas 
produkcja soli. W ciągu dziewięciu miesięcy 
rb. wydobywając wykonaliśmy plan rocz¬ 
ny w 105 proc. wydobywając 303 tysiąco 
ton soli. to znaczy tyle De w ciągu całego 
roku 1947. Blisko połowa naszej soli po¬ 
chodzi ze starożytnej naszej i słynnej na 
cały świat kopalni w Wieliczce, która w 
kraju demokracji ludowej znalazła dla_ sie¬ 
bie doskonałe warunki rozwoju. 

Większość wydobytej w Polsce soli — to 
sól biała, 

W procesie jej wydobywania konieczne 
jest również wydobywanie soli szarej. Jed¬ 
nakże tylko drobna jej część idzie na spo¬ 
życie dla ludności. Mało mamy chłopów w 
Polsce, których by nie stać było na zapłace¬ 
nie 12 zł za kilo soli. (w czasie kiedy jedno 
jajko kosztuje około 20 zł.)* 

Sól szara idzie obecnie u nas na cele 
przemysłowe (przede wszystkim dla prze¬ 
mysłu chemicznego oraz na cełe hodowla¬ 
no-rolnicze jako tzw, sól bydlęca, W spo¬ 
życiu znajdują się już bardzo niewielkie 
Ilości soli szarej, a plan Polskiego Monopo- 


wietowy referent hodnwlarw Związku Samo- , ^ , . . __- „ 

pomocy Chłopskiej - Zrastenla Hodowców ,u Solnego pmwidiiji*. sę w rok,, 1930 sol 

szara zostanie całkowicie wyeliminowana 
ze spożycia. 

Warto podkreślić, że równolegle z wzro¬ 
stem wydobycia soli rośnie jej eksport* 
Szwecja. Czechosłowacja, Finlandia, Danią 
I Norwegią kupują u nas sól, a wiele in¬ 
nych państw pragnie z nami nawiązać sto¬ 
sunki handlowe i w lei dziedzinie. 


Bydła. 

Okręgowy Zarząd Centrali Mleczarsko-Jaj- 
cżarskiej ęnoże jednak nie zgodzić się na wy¬ 
typowanego przez rzeszenle instruktora, hk 
również może żądać usunięcia instruktora z 
zajmowanego slanowrska* n ile Ten nie wywią 
z uje s:ę z# swvch obowiązków 

tnż. Jerzy Sońt* 
























Sty. 4 


Nr 290 


Krytyka i samokrytyka prowadza do poprawy 


Błędy usuniemy — nieprawości wytępimy 

Ogelnopolslra narada ^e^erowsAirego aktywu ujidkienn§cxaya 

poważne* Współzawodnictwo między fabryczne o usterkach w żłobkach przedszkolach i 
ogłosiliśmy już kilka miesięcy temu. a do koloniach dla dzieci. Usterki ie rc 
lej pory nie ogłoszono jeszcze regulaminu j bot ni cy' matce przeszkadzaj sj w pracy Kc 


Oni a 14 października br odbyła się w Łodzi NARADA AKTYWU GOSPODAR¬ 
CZEGO FPR, W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM, na którą przybyli dyrektorzy, 
działacze partyjni i zawodowi oraz przodownicy pracy — FPR-owcy z całego kraju. 


Krytykę trzeba zacząć 
od siebie 

W dyskusji zabrał głos jako pierwszy 

TOW. STASIAK. PRZEWODNICZĄCY RA 
DY ZAKŁADOWEJ PZPW Nr 1, 

który napiętnował kurhoterrkie stosunki, pa 
trujące w niektórych zakładach pracy. 

Jeśli się chce prawić o dyscyplinie pracy 

— oświadczyła 

TOW. DZIKOWSKA, SEKRETARZ KOMt 
TETU FABRYCZNEGO PPR W PZPR Nr 6, 

— to należy zacząć od siebie. Otrzymaliśmy 
niedostateczną ilość odzieży ochronnej, A ta, 
którą posiadamy nie nadaje się do użytku 
gdyż posiada nieodpowiednie rozmiary. Robo 
lnice chodzą we własnych sukienkach, nisz¬ 
cząc je w czasie pracy. 

Pewien złodziej przyłapany gdziein¬ 
dziej na gorącym uczynku, miast do wię; 
zienia został skierowany do pracy w naszej 
fabryce. Mydło do myci a t które oŁzymujemy 
w fabryce, nie nadaje się absolutnie do u- 
żytku, 

TOW. NIKONOROW. DYREKTOR P Z P 
ŁNIA RS KIEGO W ŻYRARDOWIE, 

skrytykował ostro Dyrekcję Roszą m Lnu 1 
Kompii oraz wysunął szereg zarzutów pod 
adresem CZPWh, między innymi brak gięt¬ 
kości i operatywności w pracy. Akcja k<m~ 
traktwanla lnu nie jest prowadzony atk- 
— Co się tyczy Z w Zawodowych — to życie. Przy odpowiednim podejściu do plan 
często do tej pory miast uczyć i instruować ' tatorów moglibyśmy znacznie zwiększyć uprą 


Naradę zagaił 

PIERWSZY SEKRETARZ ŁK PPR TOW. 
DWORAKOWSKI 

poczem 

TOW. W. WENDE, GEN. DYREKTOR CZFWł, 

wygłosił referat zasadniczy- w którym ocenU 
ramokry tycznie dotychczasową pracę prze¬ 
mysłu ^okienniczego i nakreślił zadania 
dla aktywu partyjnego na najbliższą przy 
szłość., 

Przemówienie 
tow. Burskiego 

Po tow, Wende zabrał: głos- • 

TOW BURSKI — PRZEWODNICZĄC ¥ ZA- 
RZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU WŁÓK¬ 
NIARZY 

M 6tj mówił o wielu usterkach i brakach w 
dotychczasowej pracy Centralnego Zarządu i 
Związków Zawodowych, o biurokratycznym, 
csęgf.o bezdusznym stosunku do istotnych 
potrzeb robotników i pracowników. 

Higiena i bezpieczeństwo pracy w wielu 
fabrykach nie stoi jeszcze na wysokości za¬ 
dania. Często jeszcze brak mydła, ręczników, 
cdi leży ochronnej i umywalek, szatni i in¬ 
nych elementarnych urządzeń, choć świad¬ 
czenia te są przewidziane przez umowę zb iq 
rową, 


próbowaliśmy kierować pracą związkową 


wę lnu, którego znaczenie jako 


krajowego 
tak 


TOW. PRZYBYŁ 


przy pomocy komenderowania. Za słaby był 
nasz udział w ruchu współzawodnictwa pra¬ 
cy; Do tej pory nie we wszystkich fabrykach 
powstały fabryczne komitety współzawod¬ 
nictwa, a w wielu spośród tych komitetów, t . , Ł , 

które powstały zasiadają ludzie bez twórczej ^yt tnaso uwagi poswięcahamy do tej pory 
inicjatywy. Zbyt mało uwagi poświęcaliśmy r<3 doin zakładowym. Lraca uświadamiająca 
do tej pory naradom wytwńrerym - jednej wsro f rad była n'«k»st ! uec®i>a. 

z form współrządzenia klasy robotniczej w a 6dy vch mstruowatasmy to instruktaż 
fabryce i na5z nle BWW szedł we właściwym kier tun 

Ł ' Łi . . * - . . . ^ * ku Gdybyśmy otoczyli rady większą opieką, 

to'nie mielibyśmy w fabrykach deficytów, 
ze Rady Zakładowe ezeslo odrywały s.e od dków marnolrawstwa surowca i niepo - 

mas : ze Zarząd Główny nie instruował > trzebnych postojów. Wieie braków w rizie- 
f*f ^f a , ! , w dostatecznej mie«edaa- ' dzlni(f hi g ieny * bezpieczeństwa pracy można 
ła nosci oddziaiO\v ^.wi<zku i Rad ado ^ było zlikwidować, gdyby tymi sprawami 
wych. Również stosunki wzajemne pomiędzy ; do d alw7jnvni ra- 

Radjrmi Zakładowymi i dyrekcjami me i*a- * tto$ią**c mym stopnm zajmował* się ra 


współzawodnictwa, ani nie ogłoszono żsad- 
nych wyników. 

Elan 6-letni opracowuje się be* udziału 
dyrekcji fabrycznych, bez krytyki i samo¬ 
krytyki W efekcie dyrektorzy fabryk nie 
bardzo wiedzą, co w ciągu tych sześciu lat 
będą robić, Niektóre okólniki przychodzące 
z dyrekcji branżowej czy CZPWL są nie¬ 
przemyślane i wprowadzają po próstu chaos 
w naszych fabrykach. 

Zorganizowanie bliższego* kontaktu po¬ 
między dyrekcją fabryki, a dyrekcjami 
branżowymi i CZPWh z jednej, oraz pomię¬ 
dzy dyrekcjami fabrycznymi, komitetame fa 
brycznymi i Radami Zakładowymi z drugiej 
strony przyczyni się niewątpliwie do usunię¬ 
cia wszystkich wymiernej eh tu mankamen¬ 
tów^ 

TOW, NOWICKI 

stwierdził, że trudno wytyczyć granice po¬ 
między biurokratyzmem i szkodnictwem, 

— Biurokratyzm ma u nas różne formy 
jak np. zły, nieczuły stosunek do potrzeb 
klasy robotniczej, niedbały stosunek do pro 
d akcji, niesumienny stosunek do mienia 
państwowego, niechęć do pracy i t.p, Ła¬ 
pownictwo, fakty powiązania się niektórych 
ogniw naszego aparalu gospodarczego, a na¬ 
wet ps-perowców z inicjatywą prywatną, ci¬ 
che lub jawne udziały urzędników państwo 
wy eh w przedsiębiorstwach prywatnych mu 
szą być natychmiast zlikwidowane. 

ój przedmówca przedstawi! szereg 
A niedociągnięć, ale swej własnej dzia 
łalności bynajmniej sam okrytycznie nie oce 
nii. 


wszo układały się właściwie, 

Tow. Burski poruszy! szereg faktów, które 
csSainio wydarzyły się w przemyśle włókien 
niczym, wspominając o demoralizacji wśród 
poszczególnych działaczy związkowych, o 
szkodliwych familijnych stosunktch w nie- 
których zakładach pracy, ó karygodnej nie 
dbałości dyrekcji i Rady Zakładowej w 
^Częsiochowiance", która nie reagowała na 
to. że robotnikom w czasie pracy woda la¬ 
ła się na głowy, o dyrektorze fabryki w So¬ 
snowcu, który przyczyny wszystkich bra¬ 
ków i niedociągnięć doszukiwał się tylko u 
robotników 

— Tak zw, fundusz jednoprocentowy me 
wszędzie wykorzystywany jest należycie. 
W Fabryce Sztucznego Jedwabiu w Wydaw¬ 
cach, gdzie praca odbywa się w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia, brak wentylacji, 
a organizacje zawodowe odpowiedzialne za 
ten stan, zobowiązane przecież do wsłuchiwa 
nia §ię w głosy robotników, w postulaty zało¬ 
gi — milczą. 

— Te wszystkie nasze choroby, a przede 
wszystkim chorobę biurokratyzmu — zakoń¬ 
czył tow. Burski — musimy przezwyciężyć 
j napewno przezwyciężymy, I to bętóe je¬ 
dna z gwarancji wypełnienia przez nas o- 
gromiłycb zadań związanych z wykonaniem 
PŁan u Sześei o] etni ego 


surowca włókienniczego jest przecież 

Braki w pracy związkowej 

w5 Nic ma jeszcze ciągle komitetu współ¬ 
zawodnictwa. nie przestrzega się tam ani 
ustawodawstwa pracy, ani zasad premiowa¬ 
nia. A gdy tow, Nikonorow mówi t że nie 
ma żłobka, bo robotnice nie chcą z niego 
korzystać, io to jest po prostu śmieszne. 

— W wielu dyrekcjach oanuje pogląd, że 
za wszystkie braki odpowiedzialny jest tkacz 
lub prządka. A mnie się zdaje, ie dużą 
część ndpo w i cd / ja 1 ilości za to ponosi 1 perso¬ 
nel techniczny, W dodatku glosy krytyki są 
często tłumione j robotnikom wskazującym 
na istotne błędy niejeden dyrektor zamyka 
nsia. 

Następnie zabrał głos 

TOW. JGŻHTAK, 

który mówił o ..trudnościach i z^yzitach^ 


dy. 

I — Plany fabryczne muszą być doprowadzo¬ 
ne do mas. 

Byłem w Żyrardowie u tow* Nikonoro 


wa i wcale tam nie jest Uk jak on tu mó- dyrektora fabryki. 

Sprawa jakości produkcji 

TOW. STROCZAN — DYREKTOR NACZEL re tylko w śdstej współpracy obydwu ty oh 


NY CENTRALI TEKSTYLNEJ 
naświetlił krytycznie dotychczasowe stosun¬ 
ki wzajemne pomiędzy CZPWł. i Centralą 
Tekstylną Wspomniał on także o ciągle je¬ 
szcze niedostatecznej jakości produkcji włó¬ 
kienniczej, o reklamacjach, które napływają 
od odbiorców. 

W zakończeniu stwierdzit tow. Stroezan, 
że przed C2PW1 i CT stoi szereg zadań, któ 

Inne braki 


instytucji 1 mogą być rozwiązane. 

TOW. MROWIŃSKI Z LUBANIA 

omówił wiele bolączek lokalnych, kóre spo¬ 
wodowały kiepską jakość produkcji. Obecnie 
Po wciągnięciu w skład rady zakładowej 
majstra, uległ odsetek braków znacznej ob¬ 
niżce Mówca przytoczył szereg wypadków 
demoralizacji, jakie mają miejsce w fabryce 
w Kochanowie, 


DYREKTOR NACZELNY CENTRALNEGO 
ZARZĄDU PRZEMYŚLU ODZIEŻOWEGO 
TOW. ŻACZEK 

mówi! o pracach podległej mu Instytucji a 

TOW. RUTECKI (OSR. KONFEKCYJNY 
Nr. 3J 

skrytykował szereg posuMęć CZPWł, dy¬ 
rekcji fabrycznej oraz Wydziału Ekonomicz¬ 
nego Łódzkiego Komitetu PPR. 

TOW, BRAITHAIM (OSR. KONFEKCYJNY 
W BYTOMIU) 

skarży Się na brak części zamiennych, któ- 


reby się może i znalazły, gdyby władze 
wyższe tą sprawą się na serio żająły, 

TOW. JĘDRZEJEWSKI 
mówił o skandalicznych praktykach dyrekto 
ra PZPW w Stablowicach fpod Wrocławiem) 
który do robotników odnosił się w sposób 
brutalny, nadużywa! samochodu dla celów 
osobistych i dopuścił się wielu innych nad¬ 
użyć, Dyrektor ten został z pracy usunie ty* 
e sprawę skierowano do prokuratora, 

TOW, FIJAŁKOWSKA 
mówiła o konieczności zorganizowania kobiet 


Elektryfikacjo wsi na Ukrainie 


Wywiad z wicemin. rolnictwa Republiki Ukraińskiej P. Jakimukiem 

Jłzgd rodzłęęki i partia komunistyczna w ZSRR poświęcały i poświęcają wiele uwa¬ 
gi sprawie elektryfikacji wsi. Dzięki trosce wodzów narodu radzieckiego — WŁODZI¬ 
MIERZA LENINA i JOZEFA STALINA e/eklryńkac;G wsi w Związku Radzieckim w sto¬ 
sunkowo krótkim czasie osiągnęła olbrzymie sukcesy. Energia elektryczna znalazła po¬ 
wszechne zastosowanie w oświetleniu domów i w produkcji rolnej* 

lekLryflkacja wsi w Republice Ukraińskiej jeźdźcy niemieocy zniszczyli większość elek 


— prowadzona była w trzech głów¬ 
nych kierunkach; budowy niewielkich elek¬ 
trowni wodnych korzystających z energii 
wodnej małych rzek. budowy elektrowni «o- 
rzystającyćh z miejscowego paliwa oraz gazu 
ziemnego, wreszcie przyłączenia wsi do «ec’ 
wysokiego napięcia wielkich elektrowni prze¬ 
mysłowych i miejskich. 

Przed wojną na Ukrainie było zelek.tryf;ko- 
wMych 1.311 kołchozów i setki stacji maszy¬ 
nowo-trak torowych. We wsiach usraińskkh 
świeciły setki tysięcy żarówek. 2.B83 motory 
elektryczne piacowaly w mlóckarmicSi, m!y- 
nach, warsztatach ko Ichoźaiczych, fermach 
hodowlanych i urządzeniach irygacyjnych. 

Jeszcze w lalach przedwojennych na Ukra¬ 
inie rozpoczęło się budownictwo na szeroką 
skalę małych hydroelektrowni kołchożniczych 
(15—50 kilowatów) r które mogły dostarczyć 
prądu elektrycznego do 1—2 kołchozów. Budo¬ 
wano be elektrownie głównie siłami i za środ¬ 
ka samych kołchozów, 

Podczas okupacji niemieckiej elektryfikacja 
rolnictwa ną Ukrainie została orz er wa na. Na¬ 


trą wni, zaś urządzenia i maszyny zrabowali i 
częściowo wywieźli. 

Po wojnie do odbudowy zniszczonych elek¬ 
trowni i budowy nowych elektrowni wodnych 
kołchozowych przystąpił- wszyscy chłopi repu 
bliki. Dużej pomocy przy tym udzieUlo koł¬ 
chozom państwo i przemysł socjalistyczny, 
który zaopatrzył elektrownie wiejskie w nie¬ 
zbędne urządzenie. 

Już pod koniec 1947 r. we wsiach ukraiń¬ 
skich pracowały 623 małe elektrownie wodne 
kołchoźnicze i 1,976 elektrowni cieplnych. 
Włączono też wiele wsi do sieci wysokiego 
napięcia. To wszystko pozwoliło na zelektry¬ 
fikowanie 2,S6Q kołchozów I 460 stacji maszy¬ 
nowo “trakfo ro w ych. 

Jeszcze większego mzmacffu nabrało budów 
nicirwo elektrowni w 1948 r. — trzecim, decy¬ 
dującym roku pięciolatki powojennej. W r h. 
zbudowano wiele hydroelektrown: rejono¬ 
wych elektrowni wodnych o mocy ponad 500 
kilowatów. 

Ogółem w Republice Ukraińskiej ku końco¬ 
wi ni eck> tatki no wojenna i mne elektrowni 


wzrośnie w porównaniu z poziomem przedwo¬ 
jennym 26 ra£y; zas Uość zelektryfikowanych 
kołchozów 8—10 razy. 

Posiadanie wielkiej ilości elektrowni wiej¬ 
skich pozwoliło na zelektryfikowanie w wiełu 
kołchozach ukraińskich całej produkcji rolnej 
Elektryczność znacznie przyśpieszyła i ułatwi¬ 
ła pracę chłopów przy młócce, nawadnianiu 
pól iid. W wieki kołchozach zmechanizowano 
dostarczanie wody, dojenie krów. Zaczęto ko¬ 
rzystać z energii elektrycznej przy orce. Za- 
sLodowano ją leź w cieplarniach i inspektach 
Znacznej pomocy przy elektryUikacfi wsi u- 
dzielają chłopom przedsiębiorstwa przemysło¬ 
we. Wiele zespołów robotników i pracowni¬ 
ków w Kijowie podjęło się wykonania róż¬ 
nych prac i urządzeń potrzebnych przy elek¬ 
tryfikacji. Ta pomoc robotników chłopom zna¬ 
lazła szerokie rozpowszechnienie l dziś już 
liczne zespoły robotnicze z różnych miast re¬ 
publiki pracują przy elektryfikacji wsi. 
Elektryczność — nie tylko daje korzyść ma¬ 
terialną chłopom ukraińskim. Przyczynia sźę 
cna także do rozwoju kulturalnego w^i. Świa¬ 
tło elektryczne rozjaśniło setki tysięcy domów 
chłopskich, szkoły wiejskie, szpitale, bibliote¬ 
ki, kluby kołchoźnicze, teatry, domy kultury. 
Elektryczność przyniosła na wieś radio, kino, 
połączyła telefonem odlegle wioski 7. 
mf kulturalnymi krain. 


ty w Radach Zakładowych nie są w prakiy- 
ce pełnoprawnymi uczestnikami w pracach 
rady, 

TOW WOLSZCZAK 

W Chódakowie magazynuje się jedwab w 
nieodpowiednim miejscu, gdzie narażony jest 
na zniszczenie. Załatwienie jakiejkolwiek 
sprawy, zwłaszcza jeśli idzie o planowanie, 
w Centralnym Zarządzie Tub w Centrali Tsk 
stylnej trwa niewiarygodnie długo. Wysu- 
niętymi kadrami nie interesujemy się jesz¬ 
cze w należyty spośób Rozwój współzawod¬ 
nictwa w jednym z naszych oddziałów fe- 
brycznych przy braku jego w innych oddzia 
łach świadczy o tym, że wysiłki nasze w 
tym kierunku były niedostateczne. 

TOW. MACIOŁEK Z KALISZA 

mówi! o ciężkiej walce, którą organizacja 
partyjna musiała toczyć, by usunąć dyrekto 
r« naczelnego fabryki — Musiała, który był 
pijakiem, brutalem i pod każdym względem 
dawał zły przykład. Dziś jest on już odwo¬ 
łany, ale nad. I pozostaje on do dyspozycji 
Dyrekcji Przemysłu JedwabniezcrGalanteryj¬ 
nego i nadal jeszcze pobiera pensję. 

TOW, POGONOWSKI (ZGIERZ) 

stwierdza f ŻC za późno postanowiono jnrzT 
dzielić robotnikom pożyczki na zakup ziem¬ 
niaków, A zima już za pasem. 

Nie skorzystaliśmy z doświadczeń 
łat ubiegłych. Za późno spostrzegliśmy 
się, że fundusz jednoprocentowy w wielu 
wypadkach nie jeaf wykorzystywany w 
myśl instrukcji. 

Plenum sierpniowe dale rmm w ręce nręa T 
przy pomocy którego tępić będziemy wszel¬ 
kie nieprawości. 

* + # 

Wielu mówców zabierało glos jeszcze w 
dyskusji a między in. tow. Mikołajczyk 
który szczególnie mocno zaatakował Centralę 
Zaopatrzenia Materiałowego j tow. Łęcki» 
który również krytykował zaopatrzenie i 
wspomniał o fakcie, kiedy do fabryki przy¬ 
słano 450 mtr, drelienu na czyszczenie ma¬ 
szyn, z których można byłoby przecież uszyć 
ubrania robocze. W ostatnie i kolejce zabrali 
między innymi głos towarzysze: 

WOJTYNIAK, ZIELIŃSKA, MARKIEWICZ. 
ŁAGOWSKI. CZERNIEJ EWSKI, BĄBIŃSKI 

i wietu innych, I ci towarzysze wnieśli do 
dyskusji bardzo wiele ciekawego materiału. 

* • • 

T»w. Wende ocenił przebieg narady pozy¬ 
tywnie slwderdzając, że ogromna większość 
zarzutów, które padły w dyskusji były to 
głosy słuszne i potrzebne, że te wszystkie 
słuszne wnioski, które zostały wysunięte, 
winny być w najbliższym czasie wcartrowa 
ne. 

—Uchwały nasze muszą być przeniesione do 
mas* a gdy się spotkamy na następnej na¬ 
radzie, to każdy z nas będzie musiał złożyć 
sprawozdanie z tego, na dle wykona! pole- 
cenie, zawarte w naszej razoJuejL 

J*ko ostatni zabrał glos 

TOW WICEMINISTER &ZYR 

Przemówienie to oraz refe.at tow. Wende- 
go opublikujemy w jednym % najbliższych 
numerów naszego pisma. Po jednogłośnym 
przyjęciu rezolucji zamkną! obrady tow. 
Dworakowski. 


vz2samm* 

Słuszne - i nie słuszne 

W związku z zamieszczoną w Nr 23 „Głosu 
Robotniczego'* z dnia 15JO. 1943 r. notatką w 
rubryce .(Interpelacje naszych Czytelników' 
pt. fr Eez wody'", nadesłano nam nast^nijące 
wyjaśnię nie: 

„I- Dopływ wody nie został samowolnie wy 
łączony przez administrację domu, a przerwa¬ 
ny z powodu defektu eilmka i «Ludni — de¬ 
fekty te zostały naprawione w dniu 5,10. 1948 
roku, od którego to dnia dopływ wody jest 

2. Nieprawdą jest, jakoby admlnietracja ,,se 
pro wolnie i wg. własnego widai mi się" wy¬ 
znaczyła opłaty za remont studni. Po przed¬ 
stawieniu przez ad minie trać ję domu rechu li¬ 
ków na remont studni i motoru — Kom. te t 
Domowy zrobił rozdzielnik dJa wszystkich lo¬ 
kali mieszkalnych, wliczając w to również lo¬ 
kal, zajmowany przez ,.Społem" oraz sklepy, 

3. Ogólny remont wyniósł 41.760 zl z cze¬ 
go na I izbę przypadło 480 zl, a nie, jak po- 
dano r po kll-ka tysięcy. 

W związku z powyższym prosimy o umiem- 
cz eai e s-p ros to w a n ia łX t 

Z poważaniem 

Komitet Domowy t Łódź, ul, Naru towiesa 2 

Od Redakcji: 

Co do drugiego i trzeciego punktu wyja¬ 
śnienia uważamy, ża Komitet Domowy nie n,a 
racji. Rozdzielenie kosztów remontu w sposób 
nie różniczkujący właścicieli prywatnych akie 
pów oraz Judzi pracy i wyznaczerue jednako¬ 
wej opłaty 480 zł za każdą izbę uważamy za 
n/es/uszne i społecznie niesprawiedliwe. Kup¬ 
ców stać na odpowiednio wyższe opłaty, ani¬ 
żeli pracownika, zarabiającego kilka lub kłb 
kanaście tysięcy złotych miesięcznie. Na mar¬ 
ginesie warto podkreślić, ie jai wynika z za¬ 
łącznika przy sprawozdaniu, dziesięciu loka¬ 
torów zapłaciło za remont studni kwoty od 
1440 do 3360 eI. 
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McbfsBhsBB a WcsśągBkan 


Przed kilku dniami amerykański podiUtfjaez 
■wojenny, Marshall, przyjęły zestal na dłuż 
#zej audiencji przez papieża. Naiwnością W' 
łoby przypuszczać, źe wizyta ta nosiła cba- 
^akter grzeemnościawy, Zresztą komentarze 
redaktora naczelnego oficjalnego -organu Wa¬ 
tykanu „0«servatcce Kumano", h żabiego 
Della Torę, nie pozostawiają najmniejszych 
wątpliwości oo do istotnej treści rozmów 
prowadzonych pomiędzy Marshallem, a paple 
żem. 

Rozmowy między Marshallem, a papieżem 
dotyczyły prow adzone i już od dłuższego c r *a- 
»• przez amerykański depa lament stanu 
toatnpaiiii zmierzającej do podważenia, a na 
stępicie zlikwidowania Organizacji Narodu w 
Z.fedmKfZonych, która w oczach podżegaczy 
Wojennych stanom jedną z przeszkód na 
drfłdze realizacji leh zbrodniczych planów. 

Jakie stanowisko zajął Watykan w odiiie- 
do tych planów amerykańskich pod 
rogaczy wojennych* Możemy sobie wyrobić 
w tej sprawie zdanie tym łatwiej, ie kamen 
tarze *.Oaservatare Romano" nie pozostawia¬ 
ją w tej mierze żadnych wątpliwości Waty- 
Jean piórem redaktora naczelnego „Gaserea- 
tore Romano* hrabiego Della Toire, solida¬ 
ryzuje się całkowicie % kampanią amerykań- 
sfeich podżegaczy wojennych przeciwko Qr- 
?ranizacJi Narodów Zjednoczonych, usiłując 
podważyć autorytet tej organizacji i ,iej zna 
ozenie w walce o trwały po kój. „ORGANI¬ 
ZACJA NA 110 DO W f ZJEDNOCZONYCH W 
OBECNEJ SYTUACJI — PISZE NACZELNY 
PUBLICYSTA WATYKANU — NIE POSIA¬ 
DA ISTOTNEGO ZNACZENIA", Również 
organ Akcji Katolickiej .,Quot;dfono" w ariy 
kule wstępnym pióra redaktora naczelnego 
tego dziennika AJeęsandrinie‘go twierdzi, że 

„kolektywna koncepcja organiza 
C. fT NARODÓW zjednoczonych prze 
Żyła się, a wraz z nią i uniwersa¬ 
lizm Świecki, który zamierzała 
UGRUNTOWAĆ", 

Wystarczy porównać te głosy pism oficjal¬ 
nych Wa y kuitu z globami imperialistycinej 

prasy anglosaskiej. aby pojąć, że polityka 


Watykanu jest echem, jest tylko szczegóLoyni 
wydaniem tej pieróSseL Watykan całkowicie 
solidaryzuje się i potLyką MorshalIa-Bevhra> 
Pisze zresztą o tym ot udarcie wspominany 
już organ papieski „Osjcrvalore Romano", 
w którym czytamy: „Dwa różne putikly wi¬ 
dzenia, dwie różne dicgl, po których DĄŻĄ 
DO TEGO SAMEGO CELU — MINISTER 
AMERYKAŃSKI i GŁOWA KOŚCIOŁA KA 
TOLICKIEGO, UZUPEŁNIAJĄC SIĘ WZA¬ 
JEMNIE, UMOŻLIWIAJĄ WYTWORZENIE 
PRAWDZIWEJ HARMONII. Przez połączę 
nie wartości moralnych walo.oml polUyea- 
nyml i gospodarczymi może być osiągnięta 
skuteczna i owocną współ praca*". 

Wzmiankowaliśmy już tutaj, że celem jaki 
stawia sobie obecnie polityka amerykańskich 
podżegaczy wojennych jest podważenie au- 
ioryietu* a w prayszłośoi, o ‘loby to dała się 
urzeczywistnić i likwidacja Organizacji Na¬ 
rodów Zjednoczonych, Cóż pragnęliby posta¬ 
wić na to miejsce anglosascy imperialiści? 
Piany ich wygaduje dosyć otwarcie znana ga 
zeta Kiigielskn „Tunery „limes 1 owi 1 ' rów¬ 
nież nie odpowiada Organizacja Narodów 
Zjednoczonych s powodu jej >. uniwersalizmu" 
lo znaczy powszechnoś L Toteż „Times" uwa¬ 
ża, że „może byłoby bardziej celowe podzielić 
Europę na dwie mniej więcej grupy regio¬ 
nalne — jedną na pntykład w składzie kra¬ 
jów' wybrzeża Oceanu Atlantyckiego, a dru¬ 
gą złożoną z krojów Śródziemnomorskich". 

Mówiąc p« prostu, imperialiści anglosascy 
pragnęliby zastąpić Organizację Narodów 
Zjednoczonych szeregiem bloków państw pod 
porządkowanych bezpośrednio komesntrie 
Waszyngtonu i Londynu. Oczywista, te plany 
imperial^ ów anglosaskich zmierzają nie do 
służenia sprawie pokoju, a do służenia inte¬ 
resom fabrykantów broni, Tylko bowiem 
oni mogliby skorzystać na podziale świata 
na różne biokj państw, gdyż wówczas mpię 
eie między poszczególnymi blokami rósł oby i 
rosłyby, rzecz prosia. zbrojenia. Polityka ta 
nie ma jedniek nl'ii wspólnego z walką o 
utrwalenie pokoju, a nacdwróŁ oz "taczało by 
w praktyce przygodowe nie gruntu d ł « no¬ 


wych rzez] wojennych* Tej to właśnie akcji 
patronuje jak powiedzieliśmy wyżej, Waty¬ 
kan. 

Jaki byl jednał U cel wizyty Marshalla u 
papieża? Marshallowi i imperiatfs.Om anglo¬ 
saskim chodziło w danym wypadku o ivy- 
korzysianie Watykanu dla celów wspomnia¬ 
nej wyżej polityki podważania ałioryieiu 
Organizacji Nacodów Zjednoczonych. Kon¬ 
kretnie chodziło o to, aby Watykan podjął 
się rzekomego pośrednictwa między Wscho- 
de/n i ! Zachodem, zastępując jakgdyby iunk- 
oje Organizacji Narodów Zjednoczonych 1 
je| organów, między innymi i Rady Bezpie¬ 
czeństwa, które jedynie są powołane do re¬ 
gulowani^ stosunków między poszczególny¬ 
mi państwami , t 

Oczywista, wystąpienie Watykanu z po 
do ona próbą r pośredniczenia" będąc wy¬ 
mierzone przeciw Organizacją Narodów Zje¬ 
dnoczonych nie mogłoby być przychylnie 
przyjęte przez żadne z pań&i.w pokojowych, 
którym zależy na podniesieniu autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i 1 które 
W tej organizacji widzą lę silę., która może 
przyczynić się do utrwaleni^ pokoju, bowiem 
właśnie w te| organizacji pokładają swe na 
dzieje wszystkie narody świata, 

O to właśnie chockci Marshallowi i wszyst¬ 
kim podżegaczom wojennym, aby ewen wal¬ 
ne wystąpienie Watykanu z propozycją rze¬ 
komego posrediiktwa odrzucone, a 

oni zyskaliby wówczas pretekst dla dalszej 
walki przeciw Organizacji Narodów Zjedno 
rannych. 

A zresztą [akimże mediatarem — jakimże 
, f pośrcd^»ki'em" , może być Watykan, skoro 
on, jak to wynika z miarodajnych wypowie 
dzL „Oescrvatore Romano" \ poważnych o- 
sobbiości Watykanu całkowicie solidaryzo¬ 
wał się z Marshallem i Revitiem, z ich po¬ 
lityką? 

Czyż nie wari o stanowić 1 się £ poszukać 
sobie również odpowiedzi na pytanie, co 
połączyło podżegaczy wojennych Marshalla 
Reviua i Watykan? 

E. Uzda ńs kb 


T o i owo 


Więcej robotników i chłopów do instancji partyjnych 

Co mówi analiza składów osobowych, nowych egzekutyw 

7 powia 


W trakcie oczyszcza ma szeregów naszej 
Partii następuje reorganizacja i zachodzą 
częściowe zmiany personalne w szeregu 
Komitetów Powiatowych naszego woje¬ 
wództwa, Komitety ukonstytuowały się na 
nowo i w wielu powiatach* powstają nowe 
egzekut^ywy. W skład egzekutyw wchodzą 
Judzie najlepsi-^najzdolniejsi i najbardziej 
ofiarni aktywiści partyjtli. 

Niemniej jednak analiza składu osobo¬ 
wego nowych egzekutyw budzi jeszcze ] o* 
beenie pe^me zastrzeżenia. W składzie ich 
przeważają towarzysze, zajmujący odpo¬ 
wiedzialne stanowiska w administracji 
państwowej i samorządowej. Większość z 
nich, to niewątpliwie ludzie, którzy wyszli 
s klasy robotniczej, sa związani z klasą ro¬ 
botniczą i tylko dzięki awansowi społecz¬ 
nemu, jaki Lm umożliwiła Polska Ludowa 
i nasza Partia, zdołali zająć swe odpowie¬ 
dzialne stanov7iska. Obecność tych towa¬ 
rzyszy w egzekutywach oartyjnych jest 
vsięc bezsp^ecjiiie czynnikiem pozytyw¬ 
nym. Brakiem natomiast nowopowstają¬ 
cych egzekutyv/ jest nieobecność w nich 
towarzyszy, bez po ,-1 r-dnio zatrudnionych w 
miejscowych z składach przemysłowych, 
bezpośrednio związanych z warsztat em 
pracy i ze swoimi tmvarzys&ami pracy — 
z klasą roDOiryćzą, Bowiem aktywny u- 
dziai tych tówąrzyśzy w instancjach kie¬ 
rowniczych ułatwi kierownictwu zwią- 
ssek z masami robotniczymi, ułatwi znajo¬ 
mość potrzeb klasy robotniczej i będzie 
mógł w sposób bardziej bezpośredni od¬ 
działywać na klatę robotniczą. 

Weźmy dla przykładu skład egzekutywy 
Komitetu Powiatowego w Skierniewicach: 
T l U sekretarz* prokurator, wieestaroita, 
kierownik Powiatowego Zarządu Gmin¬ 
nych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
przedstawicielka Litu Kobiet, jeszcze kilku 
kierowników ur/ęćów i robotnik, ślusarz 
z PKP, Jest niewątpliwie duż£m osiągnię¬ 
ciem, że wszyscy wymienieni kierownicy 
urzędów i instytucji są ściśle związani z 
naszą Far.ią. i czynnie w niej pracują. 
Powtarzamy: nk wątpimy w to, że wymie¬ 
nieni towarzysze są ludźmi, wysuniętymi 
przez klasę robotniczą na ich stanowiska, 
Ale powtarza my również: czy egzekutywie 
o składzie przeważnie urzędniczym, nie 
grozi niebezpieczeństwo oderwania się od 
klasy robotniczej? Innymi słowy: nie m 
mało robotników od warsztatów w egzeku¬ 
tywie Komitetu Powiatowego w Skiemie- 
wi cach ? Bo uwzględ niimy dodatkowo: 53 
procent organizacji PPR w Skierniewicach 
— to właśnie robotnicy. 

Wcięliśmy przykład Skierniewic bynaj¬ 
mniej nie dlatego, źe tu sprawy postawio¬ 
ne są najgorzej, wręcz * 1 przeciwnie: spo¬ 
śród 7 powiatów, których egzekutywy są 
nam znane, tu właśnie jest najlepiej W ?j d 
nym bowiem innym powiecie nie znajdzie¬ 
my w egzekutywach ani jednego towarzy¬ 
sza, bezpośrednio zatrudnionego w produk¬ 
cji Ani w Kutnie, gdzie robotnicy f razem 
z niewielka ilością robotników rolnych) 
stanowią 61 procent ogólnej ilości człon¬ 
ków Partii, ani w Brzezanadi, gdzie robot¬ 
nicy tworzą około 60 procent, ani w żad¬ 


nym innym ze wspoimiianych 

Eów, 

Sądzimy, że byłoby słuszne, cby już te¬ 
raz tj, w momende. gdy now f e władne par¬ 
tyjne przystępują do pracy w okresie od¬ 
bywania plenarnych posiedzeń Komitetów 
Powiatowych, każda egzekutywa Komitetu 
Povdatowego została uzupełniona przez 
w^prowadzeiiie do niej 2 — 3 towarzyszy, 
bezpośrednio zatrudnionych w miejsco¬ 
wych fabrykach — peperoweów od war¬ 
sztatu i maszyny, 

Drugim niedociągnięciem, rzucającym 
się w oczy przy analizie składu nowych eg¬ 
zekutyw, wydaje się być słabe powiązanie 
personalne powiatowych władz partyjnych 
z miejscowymi oddziałami k z&ów Zawo 
dowych. Z pośród 7 Komitetów' Powiato¬ 
wych, tylko w dwóch — w Pabianicach 
i Brzezinach — w skład egzekutyw wcho¬ 
dzą przedstawiciele Związków Zawodo- 
wyib. Jest to brak Istotny, może on bo- 


u;leni utrudnić bezpośrednie oddzia}^vanie 
Partii na Związki Zawodowe. 

Trzecim wreszcie niedociągnięciem jest 
nieobecność w egzekutywach również chło¬ 
pów małorolnych i średniorolnych. Z 7 wy* 
mienionych powiatów, tylko w Łęczycy 
w skhid egzekutywy wchodzi jeden sekre¬ 
tarz Komitetu Gminnego PPR, w pozosta- 
łycn zaś nie znajdziesz w egzekutywie pra¬ 
cującego na foli chłopa małorolnego czy 
średniorolnego, bezpośrednio związanego 
z terenem, najdokładniej znającego potrze 
by biedoty wiejskiej. 

Wydaje nam się, iś jak najszybsze usu¬ 
nięcie wskazanych tu niedociągnięć znako¬ 
micie ułatwiłoby zreorganizowanym Komi¬ 
tetom I egzekutywom dobre postawienie 
p r a ey pa rt y j nej. u zdrowi enia o rgaaii za c ji 
partyjnych i utrzymanie ściślejszej, niż do¬ 
tychczas, więzi z szerokimi masami człon¬ 
ków Partii i bezpartyjnych. 

_ A. Perlowski, 


Ppris^oif ii Te«#r If.P, *w Ł^a^j 


„Igraszki z diabłem" 

Komedia w 3-ch aktach Jana Drdy 

ptetaoja polskiego reżysera wydobyła w formie 


Teatr Wojska Polskfego r-azpńcjsą,! sezoe wy 
stawieniem komedii iiieekiego autor^, Jana 
Brdy, Jest to rodzaj widowiska, tak właściwy 
Leonowi Scliilłerowp w stylu ludowego melo¬ 
dramatu, zbudowanego z wątków ludówyeh z 
wprowadzeniem charakterystycznej kurtyny* 
imitującej teatralna budę jarmacxoę, z motyw o 
m i humorys tycz nej poi ecz k i T t o w a rzy szą ce j 
otwarciu każdego aktu. 

Na charakter ludowego widowiska s kia daję 
się demenry faray, hawiąee.j zreaztą me tyle 
bezpośrednio prymitywnymi sytuacjami, ile &t- 
lystyczny stylizacją rodzaju farsowego. Mamy 
tu i elementy komedii z przebieraniem, i ce- 
i hy włoskiej komedii del nrtm Postaeie wzięto 
sż jakgdyby z +)a,bn ludów*ej: królewna, puatei 
nik, zbój, ziurdi wędrowny — żołnierz, w przed 
stawinniu iK‘ha.rnkteryzirwany na ■ Inierza aa- 
polac ós- kiego* 

Typy komediowe tworzą kontraktowe pary. 
Eterycznej królewnie towarzyszy krzepka dzie- 
wuoha — służebna, miękki zbój przeciwstawio¬ 
ny jest zatwardziałemu świętoszkowi — pustel¬ 
nikowi* wszystko uklsiht się * -edług ZrHadni¬ 
czego podziału pa zło i dobro: diabły \ anioły, 
Ten moralny podział świata est podstnwn ?u 
lossofii lihlowej z tym jrdinł.. że tu jest to po¬ 
dział kafreehizmowy* Lud Ftęsnje wohm* n> go 
v h n r n k t e ty s ty c/mv rn w i z j n o i z m i cli a 1 d v u je 

liturgicznymi demonami /Ja. zdarza się, żp mj 
po prostu ainioszne lub hiMtfn.^ ! zmubęrie, zbój 
jest w giuru ie rzeczy s/ sidu ruym niedołęga. 
a pustelnik grzeszn™ óbłudirLiem. 

Cechy wyobraźni ludowej urkwyenrip 

zofiniy przez Jana Drdę. Zło nie jest. siłą nie 
do pokonania* Proste spojrzmm* zr.ajdzie w nim 
zawsze rysę słabości, przez którą przeniknąć 
można do zwykłej ludzkiej nVtnty Z drugiej 
strony cnota nie jest dężką powinnością i skrę 
powauicm* Przecinanie jest naturalną, jak 
anioły z roześmianym archaniułen] na ezele* 

Sztuka Drdy nie potrzebuje bezpośredniej 
ideologicznej iiiTerpreraeji* Nie om tu tendem 
ćji ani prymitywnego morału* Ale świetna Inter 


najczystszej zabawy elementy zasadniczej ludo¬ 
wej wspólnoty kultur, na tych samych głęboko 
humani^tyeznyeh podstawach moralnych. 

Przedstawienie Schillera, jm jakbv potwier¬ 
dzeniem w dziedzinie kultury i przyjaźni naro^ 
dów czeskiego i polskiego. 

Treść iej sztuki jest prosta I meskempliko' 
wana* Dzieje żołnierza, szlachetnego, odważne' 
go zucha* który wędruje „borem, lisem, przy¬ 
mierając z głodu czajeni* f i wpada w najroz¬ 
maitsze tarapaty trugicine nie fantastyczne, 
opowiedziane są zajmująco i z dużym humorem, 
Wszystkie postacie ukazane są w lekko grot es- 
ko wyru świetle* niekiedy nawet z pewnym odcie 
fiiem ironii. Bą przecież nierzeczywiste* znajdu 
ją si ę w ni er ze * zyw isty tu ś w i ecie’ i są b y ć m o- 
że pretekstem do bardzo zresztą ostrożnego uka 
zama stosunku autora do świata. 

E/y „Mądejdwe lożtć* i postnri kuszących 
diabłów, klórs starają mę spodlić człowieka i 
kupić jego duszę, stanowią aluzję do okupacji 
hitlerowskiej — trudno powiedzieć. Być może 
taki był pierwotny zamyśl autora, obecnie jed¬ 
nakże i-aty dożar zitgudnienia przesunięty zo- 
sini nu ukazanie tej optymistycznej siły, która 
di /curie w na rodzie* S/tuka Drdy jest pochwa¬ 
łą życiu* swobody i naturalności. Królewna \ 
jej służebnica chcą żyć i używać życia, W Imię 
radości życia postępuje również żołnierz. Jeśli 
pustelnik zostaję potępiony, tu właśnie dlatego, 
że tde rozumiał życia, że stront! od niego, jak 
kół wiek w gruncie rzeczy zawsze do niego tęs¬ 
knił. 

Baśniowy świat sztuki zaludniony tymi tak 
swoiśc ie pojętymi post netami, wziętymi z u*kn uj 
ludowej tradycji, u więc narodowej, słały śię 
Uanwą* tm której Leon Schiller mógł stworzyć 
doskonałe widowisko. Krytycy czescy pisząc o 
tej sztuce tłumaczą jej ogromne powodzenie, ja 
kle zdobyła w Czechosłowacji, właśnie tym jej 
ludowym elementem. Widz czeski zna te poka 
rt ze swej tradycji, malowideł* ze starych szty¬ 
chów i obrazów t.nriown^ć tego utworu polega 


Pod psem 

Czytać, obywatele, dużo czytać należy. 
wsze coś, proszę was, z tego pozostanie ku 
rozjaśnienia umysłu, czy też, jak to się mówi 

— zbudowaniu ducha. Ol, np< acz mam takie 
i owakie zastrzeżenia co do ,,5/owa Powszech¬ 
nego", które nader częsta wylata wróblem, a 
powraca wołem — przecież • jednak z tektury 
Nr 288 lego dziennika s poro, można pov/:c- 
dztać, wyniosłem. Zostałem mianowicie uświa¬ 
domień) ie podczas poszukiwań archeologicz¬ 
nych w Wiltsłiire t w zachodniej Anglii, doko¬ 
nano niedawno rewelacyjnego odkrycia: obok 
znalezionego w jaskini człowieka neolityczne¬ 
go wykopano dodatkowa „pozostałości około 
pół tuzina psów \ Dowodzi ta. rozumuje slusz* 
nie redakcja lf Btowa Powszechnego 1 — źe w 
W. Brytanii hoduje się psy — popalrZj popatrz 

— OD JO-OOD LAT f?j. Mata lego . Jak Się oka¬ 
zuje; 1) przez całe stulecia W. Brytania zajmo¬ 
wała pierwsze miejsce wśród krajów będących 
m/taśjiihami "Psów" — 2) Anglia ja$t krajem 
żeglarzy i kolonizatorów i „jej synowie" w 
ciągu wieków naprzywozili do swych domów 
ojczystych m^ósfwo psów ajpańskich, per¬ 
skich, tybetańskich }f chińskich, japońskich Ud, 

— 3} Anglio ma najwięcej na ś wiecie psów 
rasowych — 4) na brytyjskie psy, cieszące się 
zawsze wielką popularnością , rozwiną/ się 
zwłaszcza r ,podczas ostatnich irzec h fal" wiel¬ 
ki popyt zagranicą r ponieyraż — jak twierdzi 
redakcja „Ulowa Powszechnego ft — ludzie po 
wojnie nie zadawalają się byle kundlem , lecz 
chcą znać historię, pochodzenie i cechy cha- 
raktaryslyczne sytych zwierząt i dlatego wolą 
je nabywać od hodowców angielskich . mogą¬ 
cych dostarczyć na żądanie ich drzewo genea¬ 
logiczne". 

Ta ostatnia wiadomość irochę mnie skonfu- 
dowała. Niby , uważacie, mam psa, Mhczyński 
s/ę nazywa, niestały — wcale me brytyjskie¬ 
go pochodzenia , Co do tego drzewa genealo¬ 
gicznego — ta wiem, ie lakowe nieraz podle¬ 
wał, ale czy je sam posiada — nie mam po/ę- 
cta. Tak jednak czy owak — może mi redak¬ 
cja „Stawa Powszechnego'* wierzyć — Pip- 
czyński jest zwierzęciem b. inta/igenfnym. On 
tp wiąsnie łapą pokazał mi najbardziej inióre- 
su jacy passus psiego artykułu: fł W ROKU 
BIEŻĄCYM WY DANO W .ANGLII DWA i 
PÓŁ MILIONA LICENCJI NA PSY — JEST 
TO PROCENT WYŻSZY, NIŻ W JAKJMKOD 
WIEK INNYM KRAJU". 

Ten właśnie passus stanowi do pewnego 
stopnia objawienie. Zrozumiałe jest teraz chy¬ 
ba, że przy tej ilości psów w W. Brytanii tak 
częsta w audycjach radiowych angielskiego 
BBC zamiast gtasów ludzkich s/yszy się —- 
OBSZCZEKIWANIE. Również wydaje się ja¬ 
sne, czemu to akurat w Anglii znalazło się ty¬ 
le „PSÓW PLANU MARSHALLA" (przepra¬ 
szamy za len termin, ale nie fest on nasz: a me 
rvkański). Ano , jak taka kultura „POD PSEM" 

— ta nic dziwnego. 

* E. fajj? 


SOLIDARNOŚĆ GÓRNIKÓW BRYTYJSKICH 

Jak wiadomo, sekretarz, generalny związku 
zawodow e gu górników brytyjskich Hor ner wy* 
raził na zjaździe L&T poparcie górników angiel 
-kli'h dla^ strajkujących towarzyszy franeuBidelL* 
Jednocześnie zjazd górników Walii wyraził eo* 
Hdarnaśó ze Pt raj kującym i we Franejb 

Omawiając tą uchwalę, prezes związku gór¬ 
ników walijskich przypom 3 iiai i żg górnicy fvan- 
ęuscy przyszli jego związkowi z pomocą w okre- 
sje atrajku w 1921 i IMB roku. Teraz na uae 
kolej udzielić pomocy towarzyszom fmueu?* 
ki[iy f — oświadczył pr ezes Związku, 

również na charakterystycznych cechach tzw, 
jarmarcznych przedstawień* Postacie odpo¬ 
wiednio przerysowane, są groteskowe i znajdu¬ 
ją się prawic zawsze w groteskowych mme~ 

i Ach scenicznych, 

Leon Schiller w doskonały sposób wydobył 
te właściwości* groteski i humoru. Przed stu wie¬ 
tlic „Igraszki z diabłem 11 w Teatrze Wojsku 
Polskiego jest osiągnięciem zespołowym* Wszy¬ 
stko tu współgry, Schiller, jako reżyser Ajer, 
jako dekorator i kostiumer* Raczkowski, Ki&- 
sewetfer — twórcy strony muzycznej widowi* 
ska, wreszcie cały zespół aktorski* wszyscy oai 
stworzyli teatralne dzieło widowiskowe* 

Ile pomysłowości i doprawdy twórczej pracy 
włożył w to przedstawienie Schiller! Jeśli *ztu 
ka ta cieszyć się ! \lzie dużym powodaoniem, 
to zadecyduje tu conajuiuięj w równej mierzo 
praca naszego reżysera. Pomimo ograniczonych, 
technicznych możliwości, jakie posiada Teatr 
W. P v tempo przedstawieuia jest szybkie. Do¬ 
pomaga do tego pomysłowa ;? obrotowa scena* rl 
Widowiskowość tego przedstawienia, wzbogaca, 
nie tylko efektowna gra świateł ale też wybi¬ 
tnie kinowe efekty, jak na przykład w scenie 
z „Madejowym łożem * ( , Jest to widowisko przy 
stąpnę, ztozumiale. Zarówno widz wybredny, 
jak i nieprzygotowany w pełni odczują to 
wszystko, co dzieje się ua scenie, a to jest nie* 
zwykle ważne* I na tym też polega duża, zasłu¬ 
ga Schafera, twórcy tego rodzaju popularnego 
widowiska, stojącego nu niezwykle wysokim po 
ziomie. 

Trudno pisać o grze poszczególnych aktorów. 
Poziom gry nc ogół jest wyrównany, zespoło¬ 
wy* Feliks Żukowski, Henryk Borowski* Stani¬ 
sław Łapiński, Kazimierz Dcjunowicz, Włady¬ 
sław Grabowski, Władysław Staszewski, Tade¬ 
usz Woźniak, Lech Ordon, Zdzisław Lubelski, 
Barbarą Pijcw^ka/ Zdzisława źyezkowska i in¬ 
ni grali dobrze ; a niektórzy stworzyli doskonałe 
kreacje. 

Premiera tej sztuki jest świadomym nawią¬ 
zaniem do tradycji widowiska typu „Krako¬ 
wiacy i górale*L Przeto zapowiedź otwarcia 
przez L, Schillera nowego teatru „MeUadram**, 
w którym ujrzymy cały szereg ludowych wodę- 
willów rależy przywitać % najwiękarrm uzna 
nlarw. 
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Młoda Łódź maszeruje 

Niedzielne nasze marsze zgromadziły na star- 
terk róźuypli picmów ponad 50IJ ZMF-oweów, 
Wszędzie tam, gdzie ^fnriov^hia młodzież, wi¬ 
działo filę zielone koszule i czerwone krawaty 
ZMP-oweów. 1 S T i3l haszym pionie wzięło odział w 
marszach 150 koleżanek i kolegów- 

Po eżęSci oficjalnej fj. raporcie, oraz prze- 
mówienia eh przedstawicieli Wojska i Zarządu 

Łódzkiego ZUP, „pondy w bój' 1 dziewczęta. 
Wystartowało li drużyn, wszystkie przysz¬ 

ły na metę. Pierwsze miejsce zajęła drużyna ko 
ła ZMP przy XX <*"« i Lfc. w łtud^e Pabia¬ 
nickiej z czasem :;fl minut. Na dalszych miej¬ 
scach znalazły się rcprezeidac je Dzielnicy gród 
mieście Lewe i reprezentacje Dzielnicy śród- 
mieści a, 

W marszu męskim na Id kin, pierwsze miej¬ 
sce zajęła reprezentacja Dzielnicy śródmieście 
J-^we z czasem 1 godz. i* minut. Dalsza miejsca 
znjyly: 2) Peusiw. Fkn Muszyn Poinicżych, 

3) Ffłhr, Wyr, Gumowych, ś ) XC (pinu I Lic. w 
Iłtidzie Pah. ,5 1 Sp. Wyd. fr Książka 0 * Drużyny, 
ikladające wią/nnki kwiatów przy pomniku 
poległych żołnierzy radzieckich w parku Fonia- 
towskiego t obserwowała z uznaniem bawiąca 
tąm w tym czasie grupa sportowców rudzieć- 
kich. Pn południu odbyła się w teatrze „Domu 
kołnierza 11 Akademia z okazji 5-ej rocznicy bi¬ 
twy pod Lenino, w której udział wzięło około 
400 członków ZMP. 




W uh, niedzielą w co 
lef Polsce odbyły się ma 
sowę marsze jesienne, 
z o rga Mm wane w rocznicę 
bitwy pod Lenino, pod 
hasłem: „Młodzież pol¬ 
ska maszeruje szlakiem 
zwycięstw bratnich armii 
polskiej i radzieckie?*- 
W marszach tych wz'ę 

ły udział wielotysięczne 

rzesze młodzieżą z ezłor. 
kami f zespohfhu 7MP 
na czele. 





Ze Zw. Akademickiej Młodzieży Polskiej 

Związek Akademickiej Młodzieży Polskiej w 
Łodzi urządza dnia 24 października br, o go¬ 
dzinie lO-ej w Gali TUR-u ul. Piotrkowska 243 
uroo 2 Y<dą Akademią z okazji inauguracji roku 
akademickiego, Wstęp dla studentów Wyi- 
atych* Uczelni w Łodzi za oka-za-nfem legity¬ 
macji akademickiej. 


UWAGA, MEDYCY! 

Dnia 22,10, ł>r. o godz, HLej odbędzie się 
zebranie studentów Zampowców Wydziału Le¬ 
karskiego w świetlicy Z AMP*u przy uh Piotr¬ 
kowskiej 4S, 

Obecność obowiązkowa. Sympatycy milo wi¬ 
dziani. 


X nich czerp ać będ ziemy wzory 

30 lat istnienia Komsomołu 

Młodzież polska szczególnie uroczyście uczci tę rocznicę 


O ^Komsotnole", bohaterskiej organizacji młodzieży radzieckiej pisaliśmy już na 
łamach ^Trybuny" wielokrotnie* Pisaliśmy w obecnym miesiącu w , t Trybume" i w 
"Glosie" o osiągnięciach młodzieży radzieckiej, o jej przygotowaniach do swej wiel¬ 
kiej rocznicy. Obecnie rocznica ta nadeszła, 29 października obchodzić będziemy 
30.l<j leeie Istnienia Komsomołu. Młodzież polska będzie ją obchod/ić szczegółufe tt- 
rofzyśpie. W całym kraju u rządzone zooianą akademie i specjalne jze brania kól 
ZMP. 


W 


Łodzi i województwie uroczystości roz~ 
poczną się akademią centralną, która 
odbędzie się w niedzielę o gudz. 10-ej w sali 
kina „Bałtyk**- W dniach następnych odby¬ 
wać się będą akademie dzielnicowe t powia¬ 
towe oraz zebrania kół, Będziemy mówić na 
nich o osiągnięciach bohaterskiej młodzieży 
i jej w» T ce, Będziemy mówić o jej bohate¬ 
rach takich, jak Zoja Kosmodem ańska czy 


Aleksander Stacha no w, o ludkach nauki i aztu 
ki wyrosłych z szeregów Komsomołu, jak 
Pelrażuk, Flierow czy Kudnaczew. Będziemy 
się zapoznawać z całokształtem życia radziec¬ 
kiej młodz-ieży. 

Dla nas, młodzieży ZMP, tprawa obchodu 
roezntey Komsomołu jest szczególnie ważna. 
Ważna jest dlatego, bo wkraczając na drogę 
socjalizmu musimy w walce i pracy wycho- 


Polów najlepszych sil 

Werbunek do szkół organizacyjnych 


Kilka dni temu Samochodem udała się w 
teren z ramienia Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP 3-ch osobowa ekipa werbunkowa pod 
kierownictwem ref. szkolenia masowego kol. 
Kalina Jerzego, Ekipa ta otrzymała ważne 
zadanie przeprowadzenia akcji werbunkowej 
do Wojewódzkiej Szkoły Organizacyjnej ZMP, 
mieszczącej się w Łod/4 przy ul. Wileńskiej 
Nr 37, Chodziło o dostarczenie ludzi wprost 
z terenu, z kół ZMP-awych, chodziło o ele¬ 
ment najbardziej wartościowy który potra¬ 
fi wykorzystać z pożytkiem dla siebie i orga¬ 
nizacji trzy i pół miesiąca w szkole organi¬ 
zacyjnej. 

Można powiedzieć, że ektp-a werbunkowa 
spełniła Swe zadanie. W terenie spędzono 5 
dni a trasa prowadziła z Łodzi poprzez po^ 
wiaty: piotrkowski, radomszczański 1 rawski, 
Rezulatem tych 5^c r u dni było 32-ch zwerbo¬ 
wanych ZMP-owco w do Wojewódzkiej Szkoły, 

Najlepsze wyniki dała akcja werbunkowa w 
powiecie radomszczańskim, gdzie wiadomość 
o możliwości bezpłatnego ućfcerra się w szkole 


organizacyjnej była przyjmowana z entuaja?^ 
mcm. Zaznaczyć trzeba, że kandydaci będący 
w rejestrze ekipy werbunkowej Z W ZMP to 
młodzi, małorolni chłopi, którzy dusili się na 
swych kilku morgowych gospodarstwach. Ce¬ 
chuje ich wielki zapał I chęć do nauki, a wie¬ 
lu z nich marzy o tym, by po trzech i pół 
miesiącu nauki w szkole organizacyjnej udać 
się na półroczną Centralną Szkołę Organiza¬ 
cyjną do Warszawy, 

Początek nauki w szkole wojewódzfcfej na¬ 
stąpi z dniem 6 listopada. O godz- 8-ej rano 
kandydaci poddani zostaną egzaminowi wstęp¬ 
nemu z zagadnień o Polsce i świecie współcae- 
stiyr\ oraz z wiedzy ogólnej. Przyjęcie do 
szkoły organizacyjnej jest dla każdego ZMP- 
owca wielkim zaszczytem, dlatego teźfnie wąt¬ 
pimy, że każdy z nich będzie się Starał wy¬ 
wiązać na egzaminie jak najlepiej. 

Szkoła otwiera mu przecież wrota do wie¬ 
dzy f awansu społecznego. Daje możliwość za¬ 
stosowania swych zdolności i umiejętności w 
służbie dla ZMP i narodu. 


JPn**inłt£ ifielrfiifg: 

Drużyny ZMP na przedzie w jesiennych marszach 


W poszczególnych ośrodkach, miastach po¬ 
wiatowych i wydzielonych naszego wojewódz¬ 
twa odbyły się MARSZE JESIENNE, w któ¬ 
rych udział brały poszczególne organizacje, z 
przeważającym udziałem organizacji młodzie¬ 
żowych, o szczegóte/e drużyn ZMP , ZMP-owcy 
poszczególnych powiatów wy siąpili w jednoli¬ 
tych, zwartych drużynach organizacyjnych, 
bądź też w wybitnym stopniu zasilili drużyny 
S, P, względnie drużyny szkolne, Zaznaczyć 
frzebo F ze na starcie do marszów 5-cio i 3*ch 
kilometrowych stanęły liczne drużyny żeńskie 
ZMP, Przy pięknej jesiennej pogodzie poszcze¬ 
gólne drużyny ZMP osiągały bard/o dobry czas 
zajmując w znaczne/ części w marszach 
pfarwsze miejsce i bijąc zdecydowanie druży¬ 
ny MO i woisna. 

Z otrzymanych dotychczas me/dunkdw na 
pierwsze miejstfe wybija się po w, radomszczań¬ 
ski, gdzie na starcie do morszó w jesienny h 
stalię!o 11 drużyn ZMP, w tym 15 drużyn mę¬ 
skich na W km (150 ludzi) i 2 drużyny żeń- 
skie na 5 km (tQ Judzi), 

Radomsku me wiele ustępuje Zgierz, kló;y 
MyĄlawił 16 drużyn; z tego J2 na 10 km Z 1 20 
ludzi), 4 drużyny żeńskie na 5 km (40 ludzi). 


Razem na starcie w Zgierzu stanęło J60 
ZMP-ówek i ZMP-owców. ' 

Powiał Łęczyca melduję: Na starcie ifanę/y 
3 drużyny ZMP, gdyż duża część ZMP-owców 
wzięła udział w marszach wchodząc w skład 
prużyn SP i szkolnych, Z ramienia ZMP do 
marszu wy ruszyły 2 drużyny ieńsfc/e na 5 km 
(W ludzi) i J drużyno męska no 10 km (3 lu¬ 
dzi). 


Powiat Piotrków : Na starcie stanęła 1 dru¬ 
żyna męska (5 ludzi), 

Piotrków - miast o; 2 drużyny — I żeńska 3 
km (5 ludzi), 1 męska na 10 km (10 ludzi), 
Najeży przypuszczaj że równ/eż na terenie 
Jnnycii powie tó w I miast, które jeszcze mel¬ 
dunków nie nadesłały, w Marszach Jesiennych 
wzięły udział liczne drużyny ZMP-owe, św,ad 
czące o sprężystości nosze/ organizacji. 


wywać świadomą i szczęśliwą młodzież, taką* 
jaką wychowywał KomsomoŁ 

W naszej watce z klasowymi wrogami TfrtM 
simy oprzeć się na trzydziestoletnich doświad¬ 
czeniach komsomolskiej młodzieży. To my t 
ZMP-owcy, w opardu o gruntowną znajo¬ 
mość praktyki WKZM będziemy bezwzględnie 
niweczyć wyzysk, budując naszą socjalistyez* 
ną Ojczyznę., 

To my, Związek Młodzieży Polskiej, czer¬ 
piąc z doświadczeń Komsomołu będziemy ro¬ 
snąć na jedyną kierowniczą organizację mło¬ 
dzieży polskiej, klóra będzie mołwlizować m«* 
sy mlcdzlsży polskiej do wałki o suc.jalizm. 

Uroczystości rozpoczynają sią. Trzeba aby 
wz r ęli w nich udzt^ł wszyscy członkowie na¬ 
szej organizacji i masy młodzieży ntezorga- 
mzowanej. Trzeba, aby do Związku Radziec¬ 
kiego poszły tysiące listów mówiące o naszej 
wspólnej walce* Trzeba pokazać, że młodzież 
polska ro7itmve kierowniczą rolę młodzieży ra¬ 
dzieckiej w walce o pokój ! socjalizm na świe-i 
de* 


Junacy i junaczki S.P. 

mogq siq szkolić w lotniciwi© 

Junacy i junaczki S.P, chcący się szkóHS 
w lotnictwie (I i II stopień szybowcowy}* 
zgłaszają się ochotniczo do Komisji Kwalifr 
kacyjno Rejestracyjnej w swej mlejscowcśd 
w ferm Inie* ogłoszonym afiszami: 

Roczniki wchodzące pod uwagę; 
MĘŻCZYZN — 193(1, 183 1, 183 Z, 

KOBIET — 1338. 1031. 1932, 

Dokumenty, jakie należy złożyć: €> 
nie o przyjęcie; b) życiorys własnoręcznie 
napisany; c) świadectwo moralności (nie 
starsze jak 3 miesiące) lub opinię organiza¬ 
cji młodzieżowej ZMP, albo partii politycz¬ 
nej; d) metryką urodzenia; e) świadectwo 
szkolne (najmniej z ukończoną 7 klaś szkołą 
podstawową); f) dwie fotografie 3x4,5 cm,; 

g) zezwolenie rodziców dla kandydatów, 
którzy nie ^kończyli 18-tu lat życia? ude¬ 
rzy telnione przez Starostwo lub organa M.O. 

h) ewentualnie inne dokumenty potwierdza¬ 
jące ukończenie kursów z zakresu lotniczego 
{modelarskie* teoretyczne i t. p,}. 

Junaczki składają dodatkowo świadectwo 
lekarskie o ogólnym stanie zdrowia (z u* 
zwlędnieniem wzroku i słuchu) nie starsze* 
jak 4 lygodrre. 
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Po wizycie sportowców radzieckich w Łodzi 


Spostrzeżenia i wnioski 


Łódź była jednym z miast które miało moż¬ 
ność w ramach miesiąca pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej gościć w swych murach 
sportowców radzieckich. Wizyta gości radziec¬ 
kich wywołała żywe ^interesowanie, szcze¬ 
gólnie wśród młodzieży, toteż na stadionie 
ŁKS-u w sobotę i w niedzielę zebrało się rów 
tyleż sporo ZMP-owców. Każdy chciał naocz 


Mło dzież polska śpi eszy z pomocą 

strajk u iri cym robotnikom Francji i Włoch 


Robotnicy Francji i Włoch strajkują! 
W kra.ianh marshaliowskiej „pomocy^ 1 inno 
żą się represje i di^końrkie metody stoso¬ 
wane wobec świata praęy domagającego 
się swych praw. 

Górnik, metalowiec koteiarz, czy pra¬ 
cownik portowy we Włoszech i Francji so¬ 
lidami wystęnują przeciwko rządom, któ¬ 
re zo?tflłv narzucone tym narodom. 

Wśród strajkującąh robotników Fran¬ 
cji i Włoch jest wielu młodych ludzi Są 
rt^łę szeregi branej demokratycznej mło- 
dzieży. My musimy przyjść im z pomocą. 


Wzywamv ws^gildch ZMP-owców Woje 
wództwa Łódzkiego do akcji zbiórkowej 
na rzecz strajkujących mas pracujących 
Francji i Whxh. Niech akcja ta będzie 
masowa i żywiołowa. Niech będzie wyra¬ 
zem naszej solid*mości z ludem pracują¬ 
cym całego świata, 

Do akcji zbiórkowej wzywamy wszystkie 
organizmie społeczne z terenu miasta i 
Województwa Łódzkiego. 

Wojewódzki Z5IP 
w t «d T? 


nie przekonać się o możliwośdach f) Dynamo" f 
^Lokomotiyu 1 ^ czy też sportowców „Moskiew 
sklego Instytutu Lotniczego". Reprezentanci 
Łodzi w spotkaniach ze sportowcami radziec¬ 
kimi nie wiele mieli do powiedzenia zarówno 
w konkurencjach żeńskich, jak i męskich* HflŚ 
koi wiek czasami usiłowano nawiązać równo¬ 
rzędną walkę. Można to było szczególnie za¬ 
obserwować w męskim spotkaniu siatkówki, 
gdzie w pierwszym secie gra była na ogół wy¬ 
równana a zespól Łódzki uzyskał zaszczytny 
wynik 11:15. 

Nam jednak nie chodzi tu o wyniki. Ze 
spotkań, jakie sportowcy radzieccy rozegrali 
w Warszawie i w Łodzi należy wyciągnąć na¬ 
ukę. Klasa i poziom gry* jaką zademonstro¬ 
wali nam radzieccy goście nie wypływa z ich 
lepszej budowy fizycznej, bo tym dorównywa 
tlimy sportowcom radzieckim. Przyczyna ich 
powodzeń tkwi w czym Innym. Tkwi w <kL 
powiedniej zaprąwie sportowej, systematycz¬ 
nym trenangu i długotrwałej pracy nad sobfi. 
Tajemnica zwycięstw sportowców radzieckich 
tkwi w tym r że sport i wychowanie fizyczne 
uważa się tam za nieodzowny potrzebę każdego 
młodego człowieka, że sport uprawiany jest 


powszechnie, masowo. W fabryce 1 w szkole, 
w mieście i na wsi. Zrozumiale jest, że z se¬ 
tek tysięcy, że z milionów startujących w ma¬ 
sowych imprezach sportowych, organizowanych 
na terenie Związku Radzieckiego, nie trudno 
wyłowić talenty^ nie trudno znaleźć mistrzów. 

Można tylko szczerze żałować, że występy 
sportowców, radzieckich ograniczyły się jedy¬ 
nie do wielkich miast. A szkoda. Bo gdyby 
ZMP-owcy woje w. łódzkiego widzieli występy 
przedstawicieli sportu radzieckiego w Radom¬ 
sku, Kutnie lub Sieradzu, nanewno potrafiliby 
z lego wyciągnąć odpowiednie wnoskf, na- 
pewno taki występ byłby dla nich podnietą 
do bardziej wzmożonej i systematycznej pra¬ 
cy na odcinku sporiu i wychowania fizyczne- 
go. 

Sport mus? się stać udziałem każdego ZMP- 
owca i ZMP^owki, musi być uprawiany ma¬ 
sowo. powszechnie, w mieście i m wsiach. 
Jeśli postulaty nasze co do wychowania fizyce 
rtego i sportu wprowadzimy w czyn, nióżerny 
ze spokojem oczekiwać spotkań z obcymi. Znaj 
dzlemy na pewn o wówczas godnych reprezen ¬ 
tantów naszych barw. I wtedy nanewno za¬ 
czniemy zwyciężać 
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KSIĄDZ DEGENERAT PRZED SĄDEM 

W dniu 26 bm. przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie, rozpocznie się proces księdza 
franciszkanina Aleksandra Żuchowskiego. 

Akt oskarżenia zarzuca księdzu żuęhow- 
skiemu, że będąc wychowawcą i nauczycie¬ 
lem gimnazjum prowadzonego przez Zakon 
Franciszkanów w Niepokalanowie, wyko¬ 
rzystywał swoje stanowisko i zmuszał pod¬ 
ległych sobie nieletnich wychowanków do 
czynów nierządnych. 

Rozprawa ze względu na swój specyficz¬ 
ny charakter, toczyć się będzie przy 
diawiach zamkniętych. Na rozprawę powo¬ 
łano 16 świadków* 

POŻAR NA ŚNIEŻNEJ JAMIE 
O północy wybuchł na szczytach Śnieżnej 
Jamy (koło Szklarskiej Poręby) pożar* któ¬ 
ry na skutek silnego wiatru objął pobliski 
iaa. 

Przybyła na miejsce straż pożarna zlik 
widowała pożar. Pastwą płomieni padło 
około 1*060 mtr, sześć, drzewa. Przyczyną 
pożaru było pozostawienie przez robotni¬ 
ków leśnych mewy gaszonego ogniska* 

8 MILIONÓW BALONIKÓW 
ŻARÓWKOWYCH 

Huta szkła w Polanicy-Mroju wykonała 
przedterminowo roczny plan produkcyjny 
W dniu S września br. osiągając 8.000.000 
baloników żarówkowych. Ostatnio miesięcz¬ 
ny plan produkcyjny huta wykonała z nad¬ 
wyżką 20 proc* 

OTWARCIE WYSTAWY *,WIOSNA 
LUDÓW' 1 W JELENIEJ GÓRZE 
W muzeum regionalnym w Jeleniej Gó¬ 
rze, w obecności przedstawicieli Wojska 
polskiego, wjadz państwowych, partii poli¬ 
tycznych, władz samorządowych oraz orga¬ 
nizacji społecznych i młodzieżowych doko¬ 
nano otwarcie objazdowej wystawy obra¬ 
zów malarstwa polskiego z XIX wieku z 
okresu „Wiosny Ludów""* 

Wystawa obejmuje najlepsze dzieła pol¬ 
skich malarzy, wyrażających idee rewolu¬ 
cyjne, nurtujące polskie społeczeństwo w 
tym okresie, 

CHÓR BUŁGARSKI PRZYJEŻDŻA DO 
POLSKI 

$1 W dniu 26 bm* przyjeżdża do Polski re¬ 
prezentacyjny chór Radia Bułgarskiego, 
Ełożony z 70 osób. * 

Chór ten, który rozpocznie swe występy 
w Katowicach* odwiedzi kolejno Wrocław, 
Łódź. Poznań, Szczecin i Warszawę. 


Za mało robotników korzysta z leczenia sanatoryjnego 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych dąży do udostępnienia uzdrowisk najszerszym warstwom ubezpieczanych 

klasa robotnicza odgrywa w obecnym Tak było przed wojną i nie wiele zniie- 
ustroju społeczno ' gospodarczym, pra- niło się na tym odcinku po wojnie 
cowniey fizyczny stanowili dotychczas Ubezpieczał^ e społeczne kwalifikując 
niewielki odsetek korzystających z do¬ 
brodziejstw lecznictwa sanatoryjnego. 


Ubezpieczenia społeczne obejmują 
opieką zdrowotną 3.539.000 ubezpieezo 
flych, z czego 2,624,000 czyli ponad 74 
proc, stanowią robotnicy. Pomimo tak 
wielkiej przewagi liczbowej i roli, jaką 


Nieuczciwi kupcy ukarani 

Surowe grzywny za paskarstwo 


Delegaturą Komisji Specjalnej, rozpatrując 
oskarżenia o przestępstwa natury gospodar. 
czej, ukarała grzywnami ponad Sfkdu kup* 
ców. Trzej zostali skazani na grzywny w wy- 
sókaści 100 tysięcy z\.: Mieczysław Ręczy ń- 
r.ki, właściciel sklepu rzeźniczego w Rawie Mn 
sowieckiej, ul. Karolewska 5 — za pobieranie 
nadmiernych cen; Józef Belda, właściciel stra 
ganu z manufakturą w Wieluniu, uL Krakow¬ 
skie Przedmieście nr 9 — m handel łańcusz, 
kowy materiałami jedwabnymi; Lucyna 
Auerbach, zamieszkała w Warde, ul. Rynek 


17* właścicielka sklepu spożywczego — za uza¬ 
leżnienie sprzedaży nafty od jednoczesnego 
kupna mąki 

Dwóm kupcem z pośród pozostałych wymię 
rzono grzywnę w wysokości 50 tys. zł. Są i o 
Konstanty Miątkowski. właściciel sklepu rzeź 
niczego w Pabianicach, uh Kilińskiego 10 — 
za pobieranie nadmiernych cen m boczek 
i Jan Rózga, właściciel piekarni w Piotrkowie, 
ul. Stalina 101 — za pobiera me nadmiernych 
cen za chleb, 

W pozostałych wypadkach wymierzono ka¬ 
ry od 2000 do 30,000 zł* (m) 


Urządzenia wnętrz świetlicowych 

opracowywana będą przez artystów 


W dniu 19 bm. odbyło się w Biurze 
Koordynacji Ruchu Amatorskiego Mm* 
Kultury \ Sztuki pierwsze posiedze¬ 
nie Komisji Artystycznych Urządzeń 
Wnętrz Świetlicowych,, W posiedzeniu 
wzięli udział prof. W. Jastrzębski, prof. 
Kurzątkowski, dyr Szlekis i m. 


Konferencję zagaił wicedyrektor Bśu 
ra Koordynacji Ruchu Amatorskiego 
HI Smuga Ładosz, W toku obrad omó¬ 
wiono szczegółowo zagadnienie urządzę 
nia świetlic od strony plastycznej oraz 
ustalenia form i organizacji stałej współ 
pracy plastyków z ruchem kulturalno- 
oświatowym* 


Wyniki walki z osnują gwiaździstą 


■mu 


■imi 


■lilii 


Zapoczątkowany w maju rb. pierwszy 
etap akcji zwalczania groźnego szkodnika 
lasów sosnowych — osnuji gwiaździstej, 
zakończony został pomyślnymi wynikami, 
W akcji, zorganizowanej przez minister¬ 
stwo Leśnictwa wzięli udział wybitni fa¬ 
chowcy oraz wyszkolony aparat techniczny* 
Do rozpylania środka chemicznego użyto 6 
samolotów* które dokonały opyłu ponad 
17000 ha lasów, zużywając przy tym około 
440 ton arsenianu wapna. 

Pomimo wyjątkowo niesprzyjających wa¬ 
runków atmosferycznych opylanie przynio¬ 
sło olbrzymie korzyści, śmiertelność larw 
szkodników wyniosła do 100 proc., dzięki 
czemu kosztem około 90 mil zł. udało się 
zapobiec stratom mogącym osiągnąć wyso¬ 
kość miliarda złotych, 
w i fimwj u mma m i mi i iitcss m i Mit! \mmm i i 


Prowadzone jednocześnie badania nauko¬ 
we wykazały, ie zastosowana metoda wal¬ 
ki niemal zupełnie nie zagraża zwierzosta- 
nowi opylanych lasów. 

Ponieważ skuteczność akcji zależna jest 
od jej kontynuowania przez okres następ¬ 
nych 2 łat, ze względu na 3-letm cykl roz¬ 
wojowy szkodnika, kierownictwo akcji przy 
stąpiło już obecnie do szczegółowego opra¬ 
cowania planu opylania na rok następny. 

Przebieg akcji śledzony jest z najwięk¬ 
szym zainteresowaniem nie tylko przez fa¬ 
chowców polskich, ale także zagranicznych, 
o czjrn najlepiej świadczy niedawna wizy¬ 
ta specjalisty czechosłowackiego, który po 
dokonaniu przeglądu opylanych lasów wy¬ 
raził uznanie dla rozmiarów i wyników 
akcji. 


■ii tan 


sum 


■miH 


Ile otrzymamy za kartki chlebowe 


chorych na leczenie, jak za dawnych 
sanacyjnych czasów, bądź ulegały roz¬ 
maitym lokalnym „naciskom" i tolero¬ 
wany protekcjonizm, bądź niedostatecz¬ 
nie propagowały wartość leczenia 
natoryjnego wśród chorych robotni' 
ków* W konsekwencji takiej polityki 
leczniczej, wśród osób odbywających 
kurację w sanatoriach robotnicy stano* 
wili zaledwie 25 procent. Stan ten nie 
uległ zmianie do ostatnich czasów, po¬ 
mimo wydanych w tej sprawie przez 
ZUS dyrektyw. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych pod 
jąj ostatnio zdecydowaną walkę o za¬ 
gwarantowanie ubezpieczonym robotni* 
kom należnych im uprawnień. Wydano 
w ub. miesiącu zarządzenie, aby dla 
częściowego przynajmniej wyrównania 
dotychczasowego pokrzywdzenia pra¬ 
cowników fizycznych w akcji sanatoryj 
nej, w październiku br. udostępnić w 
zdrojowiskach wszystkie miejsca tej ka 
tegorii ubezpieczonych. W następnych 
miesiącach musi być utrzymaną bez¬ 
względna przewaga robotników w sa¬ 
natoriach. 

Należy podkreślić* że przejściowe 
wstrzymanie wysyłania na leczenie 
pracowników umysłowych nie dotyczy 
lecznictwa przeciwgruźliczego, a jedy¬ 
nie zdrojowiskowego, w którym parm 
tygodniOwa zwłoka w zastosowaniu le¬ 
czenia w zasadzie nie odgrywa więk¬ 
szej roli. Ponadto w poszczególnych wy 
padkaeh, kiedy istnieją wskazania le¬ 
karskie do natychmiastowego skierowa 
nia na kurację. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przewidział stosowanie wy 
jątków. 

W tym Świetle zarządzenie ZUS nie 
tylko nie narusza interesów żadnej gru 
py ubezpieczonych pracowników, al& 
przeciwnie, jest wyrazem troski o spra* 
wiedli we i równomierne udostępnianie 
najnowszych zdobyczy wiedzy lekar¬ 
skiej pod postacią lecznictwa sanatoryj 
nego najszerszym warstwom ubezpie¬ 
czonych* a przede wszystkim robotni¬ 
kom, na których barkach spoczywa 
główny ciężar odbudowy kraju. 


Wobec zniesienia przydziałów chleba i mą¬ 
ki na karty aprowizacyjne z dniem 1 listopada 
b. r. osoby korzystające z przydziałów żyw¬ 
nościowych otrzymają zamiast zniesionych 
artykułów wyrównanie pieniężne Dla pob e- 


nyeh dla osób uprawnionych do zasiłków | 
rodzinnych nastąpi w pierwszych dniach li¬ 
stopada br. i zostanie dokonana łącznie z za¬ 
siłkami rodzinnymi za. październik br. 

Nowe zarządzenie nie do i y czy pracowników, 1 


nic posiadających uprawnień do żywnościo¬ 
wych kart apmwizacyjnych, gdyż otrzymali 
już odpowiednie wyrównanie zarobków z 
chwilą wyłączenia ich od aprowizacji regla¬ 
mentowanej. 
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Siewy jesienne i wykopki na ukończeniu 


rających zasiłłd rodzinne dodatek ten będzie 
wypłacany łącznie z zasiłkiem, począwszy 
od dnia t listopada br. 

Dodatek aprowUacyjny na pierwsze dziecko 
wyniesie 385 zł. miesięcznie* co łącznie z za- 
sitkiem rodzinnym stanowi U135 zł., na dni- 
g : — 415 zł., dając łączną sumę 1.215 zł„ na 
trzecie i każde dalsze dziecko 450 zL co da 
ogólną kwotę 1.450 zł, miesięcznie. Na żonę 
wychowującą dzieci, na którą pracownik 
otrzymywał dotychczas fytułem zasiłku ro¬ 
dzinnego 500 zł., przysługuje dodatek ;ap ro w lu¬ 
zacy iny w wysokości 200 zł., zaś na żonę nic 
wychowującą dzieci suma zasiłku wraz z do¬ 
datkiem wyniesie łącznie 550 zł. 

Należy zwrócić uwagę na fakt. że żom nie 
wychowująca dzieci w zasadzie może korzy¬ 
stać z dodatku aprowizacyjnego w wypadku 
przekroczenia 40 roku życia. Osoby młodsze 
otrzymują go jedynie na podstawie zaświad¬ 
czenia lekarza Ubezpiecza! ni Społecznej o trwa* 
tej niezdolności do pracy zarobkowej* bądź też 
na podstawie oświadczenia o gotowości do ob¬ 
jęcia pracy zaofiarowanej przez Urząd Za¬ 
trudnienia. Zaświadczenia te wzgl. oświad- 
czenia należy złożyć w placówkach, w któ¬ 
rych dotąd pobierano zasiłki rodzinne, Łj. w 
zakładach pracy wzgl w Ubezpieczał ni 
Społecznej. 

Pierwsza wypłata dodaj ków aprowrzacyj- 


Dzięki planowemu przygotowaniu i wszech 
stronnej pomocy państwa tegoroczna akcja 
siewna kończy się wcześniej niż w latach u- 
biegłych, chociaż objęła ona większe obsza 
ry ziemi niż w ubiegłym roku, 

Plan zasiewów żyta i pszenicy został już 
wykonany. W niektórych województwach na 
wet z pewna nadwyżką. Najwydatniej prze- 
kroczyło plan zasiewów woj. olsztyńskie, 
które wykonało zasiewy w 129 procentach, 
w stosunku do zaplanowanych powierzchni. 
Na 15 bm. rolnicy zakończyli również wy¬ 
kopki ziemniaków. Zakończenie zbioru ziem¬ 
niaków w maiątkach państwowych oczeki¬ 
wane Jest lada dzień, ponieważ 15 bm* po¬ 
został tylko nieznaczny areał do wykopania, 
W roku bieżącym powierzchnia uprawy 
ziemniaków jest wyższa niż w roku ubie¬ 
głym. W roku 1947 wynosiła ona ok- 2,302.300 
ha. a w roku bieżącym wynosi przeszło 
2.500,000 ha, Dzięki zwiększonej powierzchni 
uprawy ziemniaków, pomimo nieco słabszych 
plonów niż w ubiegłym roku. zbiór będzie 
taki sam jak i na jestem ub, r, A ze w ro¬ 
ku ubiegłym rynek wewnętrzny został zao¬ 
patrzony z nadwyżką* należy oczekiwać ta¬ 
kiej samej sytuacji na rynku ziemniaczanym 
1 w h. r. 

Stosunkowo słaba podaż kartofli na po¬ 
czątku bm. tłumaczy się tym T że rolnicy 
byli zajęci pracą w polu. Z końcem miesiąca 
należy oczekiwać zwiększonej podaży, po¬ 


nieważ cena ziemniaków, wynosząca 550 zł. 
za 109 kg. jest stałą i nic zmieni się. Rob 
ni kom opłaca Się więc sprzedać jeszcze na 
jesieni nadwyżki ziemniaczane* co zaoszczę¬ 
dza im pracę dołowania kartofli 1 większe 
ilości słomy na zabezpieczenie ziemniaków 
przed mrozami. 

Spekulanci i bogacze wiejscy; dążąc do 
podbicia cen na ziemniaki, namawiają ma¬ 
ło i średniorolnych chłopów> by przetrzyj 
mywali przez zimę nadwyżki kartofli. 

Tymczasem doświadczenie wskazuje* że, ci, 
którzy ulegli podszeptom bogaczy rok temu 
musieli wiosną b. roku sprzedawać ziemnia¬ 
ki po cenie niższej od ofiarowanej im jesie¬ 
ni ą ub. roku Chłopi ci stracili więc po¬ 
dwójnie- napracowali się przy dołowaniu 
kartofli i otrzyirtiii mniej pieniędzy. Nauka 
ub. roku nie pójdzie na pewno w las* a spe¬ 
kulanci l bogacze spotkają się z należytą 
odprawą mało \ średniorolnych chłopów, 
którzy coraz częściej występują przeciw nie¬ 
proszonym ^obrońeonrU, 

Zaobserwowana gdzie niegdzie zwyżka ce¬ 
ny ziemniaków w początkach bm, była wy¬ 
nikiem machinacji spekulantów wykorzystu¬ 
jących okres siewów jesiennych i wykopu 
ziemniaków. 

W niektórych województwach (szczególnie 
północno-zachodnich \ zachodnich! zbiory z 
ha wyniosły od 100 do 15(1 kwintali, 


Toteż chłopi którzy mają szczególnie do¬ 
bre zbiory ziemniaków z zadowoleniem po¬ 
witali rozporządzenie pełnomocnika podatku 
gruntowego przy Min, Skarbu zezwalające na 
częściową spłatę podatku gruntowego ziem¬ 
niakami zamiast zbożem:. Rozporządzenie to 
ułatwi również zaopatrzenie ludności miaśt 
w kartofle, których skupem zajmują się 
spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej I pla¬ 
cówki PCH t należy tylko dopilnować* by w 
interesie mas pracujących sieć spółdzielcza, 
centrale rolnicze Samopomocy Chłopskiej i 
PCH akcje skupu ziemniaków i transport 
do miast zorganizowały i przeprowadziły 
sprawnie* podobnie jak przeprowadzany był 
skup zboża. 

Zbiory tegoroczne zapewniające całkowite 
wyżywienie mieszkańców miast I przebieg 
jesiennej akcji siewnej stwarzają również 
pomyślne horoskopy na rok przyszły. 

Prace w polu trwają jeszcze tylko w wo* 
jewództwach o klimacie łagodniejszym. Są to 
województwa: olsztyńskie, wrocławskie* rze¬ 
szowskie* część województwa śląsko-dąbrow¬ 
skiego, krakowskie i gdańskie. W woje wódz 
twach tych zasiewy na 15 bm, wykonano w 
80 proc. Obecnie dokonuje się tani jeszcze 
tylko zasiewów w stanowiskach pookopo- 
wych, tak, że już w ciągu kilku dni na¬ 
leży oczekiwać całkowitego zakończenia sie¬ 
wów jesiennych* 

K.M, 
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Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27. 

Dziś o godzinie 19*15 „igraszki z dia¬ 
błem' 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul, 11-go Listopada 21 _ teL 150-36 

Dziś o godzinie 19*15 „Nadzieja" 

Teatr Kameralny Domu Słotnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni punktualnie o godz* 19.15 
^tuka C* de Peyret-Chapuis „Nieboszczyk 
pan Pic", ’ 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz* 19*30 „ PANI PREZESÓW A ił 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś o godzinie 19*15 „Piękna Helena* 1 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło¬ 
nach) muzyka J. Offenbacha* Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra* 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, teL 140-09 

Codziennie o 19.30, w t niedziele i święta 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna R, Stolza 
pi* „Pepina". 

CYRK Nr 2. PI. Niepodległości 

Nowy atrakcyjny program w dni po¬ 
wszednie godz* 19.30, sobota godz* 15.30 
19*30, niedziela godz* 12*00, 15.30 i 19*30: 

WIELKI KONCERT 
MUZYKI RADZIECKIEJ 
W FILHARMONII 

Filharmonia Miejska w Łodzi urządza 
w piątek 22 bm. o godzinie 19,15 koncert 
% okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Dyryguje Włodzimierz 
Ormicki* Utwory fortepianowe wykona 
Władysław Kędra* W programie m* in* 
Symfonia Klasyczna Prokofiewa, fragmen¬ 
ty z „Gavane“ Chaczaturiana, a poza tym 
utwory G llera, Szostakowicza, Kabalew- 
skiego i innych* 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
godziny 10 — 13, za w dniu koncertu od 
16 do rozpoczęcia* 



DcaBsz.& xwwyci^MŚww€s 

lekkoatletów radzieckich w Polsce 


GDAftSK, fobsł wt). — Dnia 2G bm* Gdańsk 
przybrał szatę odświętną. Wszystkie domy w 
mieście udekorowano fagami Polski i Zwiąż 
ku Radzieckiego, czcząc wten sposób pobyt 
j lekkoatletów radzieckich- 

Miarą zainteresowania imprezą jest fakt, że 
na dwie godziny przed rozpoczęciem zawodów, 
zaczęła na stadion napływać publiczność, któ¬ 
rej zebrało się ponad 50 tys* Przybyły dele¬ 
gacje z Tczewa, Kościerzyny, Wejcherowa i E! 
blaga* Na trybunie honorowej obok wojewo¬ 
dy gdańskiego Zrałka zasiadł konsul radziecki 
w Gdańsku Chorobrycb, dowódca marynarki 
wojennej kontradmirał Steyer, płk. Peste oraz 
przedstawiciele partii politycznych. 

Wejściu zawodników na boisko towarzyszy* 
ły okrzyki na cześć sojuszu ze Związkiem Ra¬ 
dzieckim i okrzyki na cześć gości radziec¬ 
kich. Przy dźwiękach hymnów państwowych 
Dumbadze i Pugaczewski oraz Łomowski i 
Nowakowa wciągnęli flagi na maszt* Następ¬ 
nie przemówił do gości wojewoda gdański, 
podkreślając, że przyjaźń gości radzieckich za¬ 
cieśni więzy przyjaźni między ZSRR i Pol¬ 
ską* W imieniu ekipy radzieckiej, kierownik 
jej Wasyltew, pozdrowił społeczeństwo gdań¬ 
skie życząc owocnych wyników w odbudowie 
i zapewniając ich o przyjaźni narodów radziec 
kich, walczących o pokój dla świata* 
Następnie przystąpiono do zawodów, któ¬ 
re przyniosły następujące wynik: 


£a£/W/I 

ADRIA — „Pojedynek** 
godz* 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK ■— „Narzeczona z Turkmenii* 1 
godz* 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Wyspa skarbów** 
godz* 18* 20, w niedz* 16 v 

dozwolcnw dla młodzieży 
GDYNIA — ..Program aktualności kraj* 
i z ag* Nr 34^ 

srnclz 11. 12, 13. 16, 17. 18. 19. 20* 21* 
HEL (dla młodzieży) — „Fo jedynek* \ wy*, 
świetlany od 21 do 22 
smd* 16.30, 18.30. 20 30, w niedz. 14*30 
POLONIA — „Iwan Groźny" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22. do 23, 10* 
PRZEDWIOŚNIE — ..Panna bez posagu^ 
godz. 18, 20 * w niedz* 16 
film dozwolony od lat 18 
ROBOTNIK — ,,Noc grudniowa** 

godz. 16,30. 18.30. 26 30 w niedz, 14*30* 
film dozwolony od lat 14 
REKHRD — . Wielki 

godz. 18, 20*30, w niedz, 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Tajemnica wvwiadu Tf 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Jasne łany" 

> ~pdz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY — „Ostatni mohikanin** 
rodź. 16,30. 18.30 26 30 w medz* 14.30* 
film dozwolony dla 
ŚWIT — ..Ludzie bez Rkr^ r deł** 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film d*w dl* i^Wfzieźy 

fTECZA — ..Przeczucie** 

godz, 15,30* 18. 20.30. w niedz 

film dozwnl^nT Ąfu 

TATRY — „Kwiat Miłości** 

^odz, 17, 19* 21* w ni a dz 15 
film dozwo^ny dla mtodz^ż^ 

WISŁA — „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film dla młodzież^ dozwolony 
WŁÓ^T^y N?i mnrslr-m Szlaku 41 

godz. 16.30, 18,30, 20.30* w niedz. 14:30 
filrt d (, ypf łotr r f,rt 

WOLNOŚĆ — .Jwan Groźny tł 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22 — 23 10, 
ZACHĘTA — „M^rsylianka 1 * 
tmdz. 18,30. 20,36 w 16.30 

film dozwolony dla młodzieży 

LiniiniiHiniini i[iiitui!iMiiiiiiiiH iiiiiBiiiiiiniitiiuiiiiii fliBiiiiiiBifliini | » i|f| |n iiiniiiiiHiii 
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110 m p* pł.: I) Łuniew (ZSRR) — 16 sek. r 

2) Stępanczonok (ZSRR) — 10,4 sek. Starto¬ 
wało tylko dwóch, 

80 m. p. pł. kobiet: l) Feskówna — 14,1 sek. 
Startująca jako druga Penners wycofała się 
z biegu z powodu naciągnięcia ścięgna. 

100 m kobiet: ł) Duchowicz (ZSRR) — 
12,5 sek., 2) Blinowa ;ZSRR) — 12,6 sek*, 3) 
Brocek — 13,2 sek* 

100 m mężczyzn: 1) Gołowkin (ZSRR) — 
11,0 sek*, 2] Karakułów (ZSRR) — 11,1 sek*, 

3) Stawczyk — 11,1 sek. f 4) Rutkowski — 
1,3 sek. Stawczyk, który na ostatnich me. 
trach sz£dł równo z Kar ak ulowe m został wy¬ 
przedzony na mecie o pierś. 

800 m 1) Pugaczewski (ZSRR) — 11:55,2 m J n„ 
2) Kuśm-rrek — 2:04 min. * 

1*500 m: 1) Sidorenko (ZSRR) — 4:00,0 min., 
2) Kazancew (ZSRR) — 4:07 mim, 3) Kubera 

— 4:25,3 min* 

5,000 m: 1) Popow [ZSRR) — 15:08,07, 2) Wa~ 
nin (ZSRR) — 15:11,2 min., 3) Kielas — 15:45 
min. Biegacze radzieccy i tym razem byli 
bez konkurencji t wyprzedził Kietasa o pół 
okrążenia. 

Skok wzwyż kobiet: 1) Ganekler (ZSRR) — 
! t 60 m, 2) Penners — l t 45 m, 3) Peskówna 

— 1,30 m. 

Skok w da i kobiet : i) Wasi ile w a (ZSRR) — 
5,45 m, 2) Czudma (ZSRR) 5,38 xn, 3) No- 
wakowa — 5,18 m. 


Kolarze zamykaj q sezon 

dwoma wyścigami na szosie 



Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko¬ 
tarskiego, dorocznym zwyczajem, organizuje 
w niedzielę dnia 24 października br. uroczy¬ 
stość oficjalnego zakończenia sezonu kolar¬ 
skiego* 

Uroczystość ta że względów propagando¬ 
wych odbędzie się w Pabianicach* 

W programie uroczystości przewidziane są 
wyścigi szosowe dla stowarzyszonych i nie* 
stowarzyszonych posiadaczy rowerów turysty¬ 
cznych* 


Zarząd ŁOZKot. apeluje do wszystkich po¬ 
siadaczy rowerów, nawet tych, którzy nie bę¬ 
dą startowali w wyścigach, aby stawili się na 
zbiórkę całego kolarstwa łódzkiego, punktual¬ 
nie ó godz. 6-ej raco, na PI. Niepodległości 
(dawniej PI. Leonarda)* 

Jak najliczniejszy udriat sympatyków w na 
szej uroczystości, przyczyni się do jej uświet¬ 
nienia, a zwiększając liczebność szeregów zor 
g a ryzowanych kolarzy, pomoże do zadoku¬ 
mentowania dorobku organizacyjnego tej ga- 
. fązi sportu w sezonie ubiegłym,_ 


Pierwszy występ lekkoatletów ZSER w War^ 
szą wie przyniósł im zwycięstwo w o wszystkich 
niemal kv k u ren <s jacie Reprezentanci nasi odn 
nieśli jednak też kilka sukcesów i ttzyjskali sze* 
reg dobrych wyników* Na zdjęciu Paprocki 
skacze wzwyż 1*75 m. 

Kula kobiet: 1) Andre je w a (ZSRR)—*14,34 m, 

2) Taczano wą <ZSRR) — 13 r 94 m, 3> Si ach o* 
wiczówna — 10 s 70 m. Sewriukowa nie star* 
to wała z powodu złego stanu zdrowia* 

Kula mężczyzn: Łomowski startując samot4 
nie rzucił 15,31 m. 

Dysk kobiet: 1) Dumbadze (ZSRR) —* 
47.34 m, 2) Taczanow a (ZSRR) — 4G t 19 m # 

3) Dobrzańska — 35,32* 

Oszczep kobiet.: 1} Czudina (ZSRR) —■- 44^22 
m, 2) Anokina (ZSRR)—41,3^ m, 3) Stachowicz 
— 38,10 m, 4) Sinoradzka 37.20 m. 

Skok o tyczce: 1) Ozolin i< r ZSRR) — 4 ttv 
2) Małecki — 3,00 m* 

Skok wzwyż: !) lUasow (ZSRR) — 1,98 m 
(nowy rekord Zw, Radzieckiego). Zawodnik 
ten 1,90 m skakał w dresach. Próbował on 
atakować dwa metry lecz próba się nie po¬ 
wiodła. Zwoliński zajął drugie miejsce sk04 
kiem 1,75 m* 

W rzucie młotem Kanaki (ZSRR) uzyska! 
doskonały wynik 54,56 m. 

Sztafeta 4x100 m kobiet: 1) ZSRR w skła* 
dzie Blinowa, Fokina, Duchowicz, Czudina —* 
50,2 sek„ 2) Polska w składzie Penners, Słom* 
czewska, Rrockówns, Gębolisówna — 52 soki 


Zamiast 3 piłeczek Jedna, ale duża... 

Józef Hebda wystąpi w sobotę w roli lewego łącznika 

W sobotę dn 23 bm. * godz. 34 30 odbodzio się. na boisku ŁKS-u mecz piłkarski pomi?- ju (do soboty) prosząc jednocześnie publice 
a-,v drtiżrjiami TOB (Techniczna Obsługa Rolnictwa) a PNZ (Państwowe Nieruchomości. Ziem- nośd, aby wybierając się na wz iOR — PNZ 
skie) z którego dochód organizatorzy przeznaczaj* na odbudowę Warszawy. pozostawiła w domu wszystka przedm 1 oty_ cięa 

W drużynie TOR-u wystąpi na pozycję lewego łęcznika wielokrotny reprezentant barw P 
olski w spotkaniach międzypaństwowych w tenisie i kilkakrotny mistrz Polski Jozef Hebda. 

nawet w drużynie 


zy posiada pan tremę? — pytamy byłego 
mistrza Polski — przed oczekującym go 
jutro spotkaniem. Wprawdzie będzie pan miał 
do czynienia tez z piłkę tylko o wiele więk- 
szą i jeda$j a nie ł tizema, w zasadzie więc po 
winien pac mień zadanie ułatwione,** 

— Niech pan nie myśli, że jestem laikiem w 
tej gałęzi sportu — mówi oburzony Hebda. 
W piłkę nożnę grałem okrągłe 1H łat T a ostatnie 


3 lata przed wojną grałem 
ligowej „Czarni^* 

— Może na stare lata przerzucę się na piłkat 
s£ iW0 mówi z uśmiechem p. Józef. W Łodzi 
chodzę prawie na wszystkie spotkania ligowe 
i bardzo przejmuje się niepowodzeniami na- 
zyeh drużyn. Dzisiaj na przykład drżę już o wy 
nik niedzielnego meczu ŁK8 — t ,Craeovia* 1 * 
Pozostawiamy jednak piłkę nożną w spoko- 
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Zryw — Bawełna 

W dniu 23 października 1948 r* o godz, 19-ej 
w hali „Wimy 1 ’ przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 82 1 odbędą się zawody bokserskie o dru¬ 
żynowe mistrzostwo Okręgu Kl K między 
KSZWM „Zryw**, a KS „Bawełna”. Przed* 
sprzedaż biletów odbywa się w składnicy spor 
tuwej Z* Kowalski ul* Nawrot Nr 8. 

Zebranie kolarzy ŁKS-u 

Zarząd Sekcji Kolarskiej Łódzkiego Klubu 
Sportowego podafe do wiadomości, że w pią¬ 
tek dn. 22.10 o godz. 19^ej w lokalu Łódz¬ 
kiego Klubu Sportowego przy ul* Piotrkow¬ 
skie i 67 odbędzie się odprawa członków sek- 
C) i w związku z zamknięciem sezonu kolar¬ 
skiego. 

Obecność wszystkich członków obowiązko- 


W plywamu też 

padły 2 rekordy światowe 

AMSTERDAM, (Obsł. wł*k — Znany pływak 
holenderski Bonie ustanowił dwa rekordy 
świata na dystansach 400 i 500 m. stylem kla¬ 
sycznym Bonie os ągnął na 400 m rekordo- 
wy czas 5,40 mm. oraz na 500 m—7:10.2 min 
Obydwa poprzednie rekordy świata na tych 
dystansach należały do Heine (Niemcy) i wy- 
.tJlliOl nosiły* na 400 m — 5:43*8 mim i na 500 m — 


0—0303547:13,0 min 


N(r Sznajder 

sędziuje w Budapeszcie 

Znany sędzia piłkarski mjr* Sznajder otrzy¬ 
mał od węgierskiego Związku Pitki Nożnej za¬ 
proszenie na prowadzenie zawodów Węgry- 
Rumunia w Budapeszcie w najbliższą n e- 
dzielę, dn. 24 bm* Mjr* Sznajder wyjedzie 
do Budapesztu w piątek 22 bm. 


KRAKÓW, i;Obsł* wł.)* — Zarząd Krakow¬ 
skiego OZFN wyraził zgodę na przejście za¬ 
wodnika Ziemby z ZKS Chorzów do RKS 
garbarnia". 

Jest tp juz trzeci ^nowy nabytek** Garbar¬ 
ni 5 * w tym sezonie po Zatorskim z Chełmka 
i Bożku z polonii Świdnickie! 

Nowe motocyklowe 

rekordy świata 

RZYM, (Obsł* wił — Czołowy motocyklista 
włoski Gino Cavanna ustanowił cztery nowe 
rekordy świata w kategorii maszyn o pojem 
nośri 250 ccm. Na dystansie l km ze startu 
stojącego Cavanna uzyskał rekordową szyb¬ 
kość 94,81 krmgodz oraz na 1 mtl 

—rekordowa średnia 106,09 km*godz* 

Dwa dalsze rekordy ustanowił Cavanna w 
wyścigu na 1 km i 1 milę ze startu lotnego. 
W pierwszym osiągnął średnio I30J04 km 
godz., w dnirim — 127,108 km-god7 


kie i przeehodziray do iitaego sportu — ł do to 
nisa. 

Ubiegły aezon — mówi Hebda — by! dość ba 
gaty w spotkania międzypaństwowe, gros tych 
spotkań wygraliśmy, ale co może zrobić sam 
Skoneeki? W obecnej sytuacji nie mamy eo 
marzyć o pucharze Daria a. Bełdowski i Olejni* 
szyn nie spełnili pokładanych w nich nadziei. 
Bratek jest już z$. poważny* Niestrój nie zapd 
wiada się na wielkiego gracza* Ja osobiście — 
mówi Hebda — zwróciłbym przede wszystkim 
uwagę Ti a Radzia, Kudlińskiego, U cisa i Pio* 
trowskiego K młodych obiecujących graczy, kto^ 
ryra potrzebna jest opieka wytrawnego trene¬ 
ra* Po dwóch latach podjąłbym się zrobić s 
nich partnerów dla Skoneekiego* 

— Skonecki — ciągnie dalej nasz rozmów 
ca—jeśli chodzi o taktykę gry rozwiązywanie sa 
uiej gry i szlif międzynarodowy zrozumiał wre¬ 
szcie ezym jest tenis. Każde spotkanie między¬ 
narodowe Skonecki traktuje juz poważnie i ód 
powie dolo do niego przygotowuje się* 

Co do swej osoby Hebda nie chce rozwodzie 
aię długo* 

— Będę jeszcze „podgrywal ,f — mówi i jak 
zajdzie potrzeba będę zawsze gotów zatknąć 
dziurę. Wiek jednak ma swe prawa,„ 

— A Borotra? — pytamy* Bask liczy już z 
okładem pięćdziesiątkęj a gra jak za dawnych 
lat. 

— Niech pan nie zapomina, ie na Baska prą 
ca ją jego ludzie (Borotra ma 3 biura i wielki 
magazyn sportowy), a ja codzienny chleb zda 
bywam pracą* własnych rąk f a nie innych*** 

Na zakończenie zdrad zimy, ŻA Hebda w so¬ 
botę będzie może po raz ostatni reprezentował 
na boisku „barwy*' Technicznej Obsługi Rolnie 
twa. gdyż istnieje w GUTCP-ie projekt zaangażo 
wania go na trenera państwowego naszych te¬ 
nisistów, eo byłoby dla naszego łenisu jedy* 
nym ratunkiem. (^0 


ZAPISY NA WYŻSZE STUDIUM NAUK 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH 

Wyższe Studium Nauk Społeczno - Gospoda? 
czych przejęte zostało ostatnio przez Minister¬ 
stwo Przemysłu i Handlu* W związku z tym 
zapewniona została pracownikom przemysłu i 
handlu państwowego oraz ich dzieciom bezpła¬ 
tna nauka a w uzasadnionych wypadkach — 
stypendium w wvsokośc> d^ 2.500 zł* mienięefi* 

* nie. 

































